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Za Redakcyą odpowiedzialny 
gtanislaw Bronikowski w Poznaniu.

i linistracya, Ekspcdycya i Bióro Redakcyi ś. Marcin 
*’Bl Ho 62.

Dziennik Poznański
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnyeh.
Cena ogłoszeń (luseratów): 

i «iersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
** rwiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczenia).

Listy
, jedakcyi, administracja i ekspedycyi winny być 

fran kowane.
DZIENNIK POZNANSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. ló sgr., w Szwe;\i 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr.. we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Am -

tyce 6 tal. 7\'j sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przy. miją 
w m marchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego n einiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko naszo ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i uiszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

A

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
ffynosi w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi 28 fr.

Miejscowi prenumerować mogą w Expedycyi Dziennika Poznańskiego przy ulicy św. Marcińskićj No. 62, u pp. M- Leitgebra i Sp. przy placu Wilhelmowskim No. 3, u p, F. II. Richtera, przy ulicy Wilhelmowskiéj.
u pana Antoniego Rose, w Bazarze, u pani Pawłowskiej, ulica Wrocławska No 6, u pana H. Kirsten, ulica Podgórna No. 14. u pana Izydora Busch, plac Sapieżyński No. 1|2,

„ Jakóba Appla, ulica Wilhelmowska No. 9, u pana K. Reyznera, ul. Wodna i róg Barbar No. 15, „ M. Kantorowicza, ulica Szewska No. 19, „ M. Michaelis, Małe Barbary No. 11,
„ C. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul., „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13, „ Classen, ulica Fryderykowska No. 18, „ M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,

zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów.
Po za obrębem państw wchodząckch w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue do Tournon No. 16; pułkownik Raczkowski rue du Faubourg Poissonniers 33.

zamieszczonemi być nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza."
Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr, kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.

do dnia następnego. W Ekspedy- 
oddane już tego dnia w Dzienniku

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

i

ftedakcya, AtSmin&stra- 
cya i Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego prze­
niosą dnia Igo października b. r. 
swoje biura do kamienicy pana 
Kaczkowskiego przy placu Wil­

helmowskim pod Nr. 15.

POZNAŃ, 30 września.
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Więcej niźli wszystkie sprawy, zwracają na siebie 
uwagi debaty parlamentarne w Peszcie, a przedewszy- 
stko rozprawy w wydziale budżetowym delegacyi wę­
gierskiej i z nich przekonywujemy się, że przemówienie 
hr. Andrassego nie zdołało o tyle ująć pp. delegatów, 
aby swe sympatye, z jakiemi mu się oświadczali, 
w skutek tego ministeryalnego exposé przenieśli 
także na pole praktycznych interesów.

Otóż wydział poczynił dotąd w budżecie minister­
stwa wojny tak znaczne popraw ki, iż nie omylimy się, 
gdy pow iemy, że, jeśli równie niefortunnie mu się po­
wiedzie w pełnej delegacyi, pozostanie Kuhnowi jedyna 
tylko droga tj. ustąpienie z zajmowanego dotąd stano­
wiska. Charakterystyczném jest, że właśnie tam, gdzie 
jen. Kuhn wszelkie miał nadzieje wyjść obronną ręką, 
powiodło mu się najgorzej, a w wydziale węgierskim, 
gdzie przepowiadano burzę i zkąd pierwszy miał wyjść 
impuls do jego upadku, budżet ministerstwa wojny 
nie napotkał na żadne widoczniejsze trudności. Ale bo 
też osobiste wpływy hr. Andrassego w tym ostatnim 
wydziale ważą nieskończenie więcej, niśli u austryackich 
dalegatów, którzy nie mają powodu kierować się w obec 
ministra spraw zagranicznych żadnemi nadzwyczajnemi 
sympatyami a uchwalając w całości sumę przeznaczoną 
na cele tajne (fundusz dyspozycyjny) uważają się za 
wynagrodzonych za tyle pięknych rzeczy, jakiemi osłodził 
minister spraw zagranicznych swe ostatnie exposé, 
wypowiedziane rzeczywiście li tylko in gratiam tego 
funduszu dyspozycyjnego.

Dotąd wydział aust. delegacyi odciął w wojskowym 
budżecie przeszło 4 miliony złr. ; niezawodnie nastąpią 
dalsze redukcye, bo wydział ten nie ukończył jeszcze 
swych prac. — Pełne posiedzenia delegacyi mają się 
rozpocząć w pierwszych dniach października.

Pogłoski o odwołaniu hr. Arnima z Paryża i za­
stąpieniu go zwyczajnym ajentem dyplomatycznym, o- 
kazały się nieprawdziwemu Poseł niemiecki powrócił 
dnia 27 b. m. do Paryża a przyjęty jak najserdeczniej 
przez p. Thiersa oświadczył, iż wiadomość, o której tak 
stanowczo donosiły dzienniki, nie ma żadnój podstawy. 
Urzędowy Bien Public pisze w najświeższym numerze, 
że stosunki p. Arnima z rządem francuzkim nie zostały 
ani na chwilę zamącone i uważane być muszą za naj­
lepsze. Poseł niemiecki nie myślał wcale o uwolnie­
niu, a rząd nasz najmniej mógłby sobie życzyć czegoś 
podobnego. Wczoraj konferował p. Arnim czas dłuż­
szy z p. Thiersem. Z oświadczenia złożonego przy téj 
sposobności przez pełnomocnika niemieckiego w imie­
niu cesarza Wilhelma okazuje się — tak pisze Opi­
nion .Nationale, że Niemcy z wszelkim są szacun-
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(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 217, 218, 219, 220 i 223.)
— Ja już spałem, mówił Niczypor — było może 

pkoło północka . . . słyszę, jedzie ktoś mimo i stanął, 
“fyślę, a to go licho do dworu niesie, trzeba będzie 
"stawać i gościnną stajnię otwierać. Słucham, a tu 
gńiady zaczął chrapać. Stanęło. .. Myślę — pojedzie 
(<J dworu .. . nie? A czegóż licha stoi? Czekam . . . 
Czekam . . . Cicho . . . Gdzie się podziało? Po coby 
°łiało na drodze stać? Myślę sobie. Ciekawość mnie 
Uszyła, poszedłem do masztami z którćj okno wycho- 
zi na gościniec, a że oczy z ciemności na dwór coś 

zobaczą, patrzę . . . majaczy się cA na gościńcu niby 
°ryczka. Myślę pewnie się co popsuło. Stoi a stoi

kiem dla rządów p. Thiersa, z zadowoleniem patrzą się na 
jego rządów wzmocnienie i są gotowe poprzeć usiłowa- . 
nia p. prezydenta, o ile to jest w ich mocy. W obec 
podobnego oświadczenia urzędowego i półurzędowego 
organu, kwestya opuszczenia Francyi przez hr. Arni­
ma jest, zdaniem naszćm załatwioną.

Dzisiejsze depesze telegraficzne przynoszą nam 
treść oświadczenia złożonego przez p. Thiersa co do 
ogólnej politycznej sytuacyi a specyalnie położenia i 
zadania Francyi. Pan Thiers zaznaczył przedewszy- 
stkiem politykę pokojową rządu francuzkiego i zwrócił 
na to uwagę, że Francya w obec przyjaznych stósun- • 
ków, jakie ją wiążą z Niemcami, Austryą i Włochami, j 
przez wzgląd na mężów, jacy stoją u steru tych państw, i 
nie może się obawiać o pokój. Co się tyczy Francyi j 
wyłącznie, to takowa swojej „revanche“ szukać będzie i 
nie w szczęku broni, ale na polu rozkwitu tak mo- i 
ralnego tak i materyalnego. Przemysł Francyi bierze : 
jak najlepszy obrót. Jeśli on (p. Thiers) tak pilnie 
zajmuje się sprawami wojskowemu, to czyni to w tym 
celu, aby stworzyć Francyi armią, któraby każdej innej 
jeśli nie co do cyfry, to przynajmniej pod względem 
dzielności w niczóm nie ustępowała.

Dzisiejsza armia francuzka jest rzeczywiście nale­
życie zorganizowaną i nieporównaną, a z takiém woj­
skiem i z tak pomyślnemi finansami Francya nie po­
winna się niczego obawiać i może bezpiecznie praco­
wać nad wlasném odrodzeniem. Nie masz nikogo, co- 
by bezwzględną dał nam rękojmią na to, co się stanie 
w przyszłości; gdyby atoli wbrew rzetelnym zamiarom 
wszystkich rządów pokój gdziekolwiek został zagrożo­
nym, w takim razie będzie umiała Francya zająć przy­
należne jéj stanowisko. Rząd r epublik ańs ki j es’,t 
rządem pokoju a pokój ten tern będzie trwalszym i 
pewniejszym, im lepiej spełni armia swe zadanie, zasa­
dzające się na utrzymaniu pokoju i wierze w swą dziel­
ność. P. Thiers żąda pokoju nie dla tego, że Francya 
nie czuje się na siłach, bo właśnie rzecz się ma prze­
ciwnie, ale pragnie pokoju, gdyż takowy jest niezbę­
dnym’ dla wszystkich państw, pragnie pokoju, gdyż z 
pomocą tego spodziewa się powrócić Francyi w nie­
wielu latach to stanowisko, jakie na chwilę utraciła, a 
jakie odebrać jéj nie jest zdolną żadna ludzka siła.

Na szczególniejszą uwagę zasługują dziś wiado­
mości z Hiszpanii. Telegram madrycki donosi o ca­
łym szeregu przedłożeń rządowych, za pomocą których 
spodziewa się gabinet Zorilli przeprowadzić odrodze­
nie kraju. Na pierwszém miejscu postawić nam na­
leży projekt do nowej pożyczki, do zaprowadzenia o- 
gólnej służby wojskowej, reformy sądownictwa itd. 
Z tego powodu bieżąca sesya kortezów będzie jedną 
z najważniejszych, a bodaj czy nie tworzącą epokę w 
dziejach Hiszpanii. Jeśli wiadomości te nazwać należy 
pomyślnemi, to za to mniej pomyślnem jest to, co nas 
dochodzi o Karlistach. Według ostatnich telegramów 
udało się powstańcom wzmocnić się w Katalonii, a w 
Madrycie musiano otrzymać z téj prowincyi bardzo 
niepomyślne depesze, skoro rząd widział się zmuszo­
nym wysłać znaczne posiłki na północ. W Katalonii 
junta rewolucyjna ofiarowała jednemu z najzuchwal­
szych przewódzców, Saballesowi, szablę honorową. Sa- 
balles obiegł miasto Pnieerdę i to sumo świadczy, o 
ile karliści wzmogli się w dniach ostntnich w siły, ile 
to klęsk spłynąć może jeszcze z téj strony na Hi- 
spanią.

Dzienniki angielskie zajęte dotąd przeważnie wy-

a tak cicho, jakby martwe, aż strach mnie wziął, prze­
żegnałem się — patrzę . . . stoi — nie rusza się. A no 
wyraźnie konie i bryczka.

— Wiele koni? spytał pisarz.
— Albo trzy, albo cztery.
— Mówże dalej.
— Myślę pójdę spać, co mnie do tego, a no cie­

kawość. Aż mnie w’ karku zbolało stać i patrzeć. . . 
Nie rychło, patrzę, zawraca cichuteńko, ponialutku.

Już po nocy dojrzeć nie było można czy kto siadł 
czy nie, a no bryczka zawróciła i stępo na groblę pod 
młyn. Myślę — zajadą do karczmy, pewnie se pore- 
perować nie mogli. Ot i tyle, bom spać legł, aż do­
piero później coś po głowie chodzić zaczęło.

Wszyscy milczeli — pisarz tryumfował.
— Więc tedy rzecz pewna, rzeki głośno, że ta 

szajka na upatrzonego tu zkądeś przybyła i że pochwy­
ciwszy co chciała, drapnęła nazad. To pewna, panie 
asesorze, dodał żywo, niech pan tu zostanie, ja muszę 
po trakcie natychmiast ruszyć śladów pytać aż do mia­
steczka, póki jeszcze pamięć świeża. Pranie Braun, 
koni.

Niczypor się poruszył. A to ja, proszę jaśnie pa­
na, zaprzęgę.

— A no żywo!
— Jeno szleje zarzucę, w dziesięć minut gotowo.
Fajwel stojący pod oknem zdawał się zamyślony 

głęboko.

rokiem sądu polubowego w Genewie. — Mówiąc o pra­
sie angielskiej, z uznaniem przychodzi nam tutaj za­
znaczyć, że podobnie jak Standard z którego wczo­
raj podaliśmy ustęp tak i inne poważne dzienniki 
londyńskie oceniają uroczystość malborgską.

* W sobotę, w dniu 28 września zebrały się oba- 
dwa sejmowe koła polskie tak parlamentu niemieckie­
go jak sejmu pruskiego w Poznaniu w celu zastano­
wienia się nad tóm, czyby nie należało w rocznicę 
rozbioru Polski, wydać zbiorowego ze strony politycz­
nych reprezentantów Polski pod zaborem pruskim o- 
świadczenia, któreby świadcząc o żywotności uciemię­
żonego narodu, niezłomną zarazem wypowiadało wiarę 
w jej przyszłość. Podstawą obrad był wniosek jednego 
z polskich posłów sejmu pruskiego, wniesiony już da­
wniej na posiedzeniu kola sejmowego w Berlinie, a 
który w następujących da się streścić słowach:

Wiek temu, jak spełnił się pierwszy rozbiór Pol­
ski. W roku 1815 dokonano na Polsce osta­
tecznego rozbioru, zabrano Narodowi polskiemu 
byt polityczny, zagwarantowano wszelako trak­
tatem międzynarodowym łączność komercyal- 
ną i całość moralną wszystkich krajów pol­
skich, oraz nienaruszalność narodowości i reli- 
gii. Mimo to jest cały szereg lat, od roku 
1815 7 o dziś, pasmem gwałtów popełnianych 
przeciw tym gwarancyom. Nie tylko że wszyst­
kie strony zaborcze zerwały komercyalną 
łączność krajów polskich i nie dopełniały po­
stulatów moralnej łączności, ale nadto popeł­
niały zabójcze zamachy na narodowość i reli- 
gią Narodu polskiego, wcielając ziemie polskie 
do swych dzierżaw, znosząc instytucye polskie, 
prześladując język polski i kościół Narodu pol­
skiego. Jedna Austrya, jak niechętnie przyło­
żyła rękę do rozbioru Polski, tak dziś, po roz­
maitych fluktuacyacb politycznych, czyni na­
reszcie Polakom zaboru austryackiego znośnym 
los smutny.

A nadto dziś, w sto lat po pierwszym rozbiorze 
Polski, urządziły Prusy narodowy festyn, ma­
jący świadczyć w obec narodów o dokonanćj 
zagładzie polskości w ziemiach polskich pierw­
szym zaborem objętych.

Otóż z tych przyczyn i w ten sam czas stuletniej 
rocznicy pierwszego rozbioru Polski, podnosimy 
my, reprezentanci krajów poi.-kich pod pano­
waniem pruskiem głos przed tiybi nałem naro­
dów i jakeśmy szczegółowo w swoim czasie na 
sejmie pruskim i w rcichstagu niemieckim 
protestowali przeciwko zamachom, na gwaran- 
cye, dane Narodowi po’skumu przez traktat 
wiedeńs i, tak dziś protestujemy sumarycznie 
przeciwko wszystkim ro;biorom ojczyzny ¡pol­
skiej i przeciw wszystkim gwałtom dokonanym 
i dokonywającym się na narodzie polskim.

Nad wnioskiem tym nie obradowało koło sejmo­
we, bo uznało konieczność porozumienia się z posłami 
parlamentu niemieckiego, z którymi to wspólnie dopie- 

! ro członkowie Izby poselskiej i Izby panów, tworzą 
rzeczywistą reprezentacyą polityczną kraju. — Obok 

, wniosku powyższego podał jeden z członków parla­

— To nie ma wątpliwości, odezwał się, że na ślad 
trafiliśmy, ale co dalej Pan Bóg da.

Zdenowicz troszkę lepszej myśli dodał.
— Małejko do takich spraw jedyny. Poklepał go 

po ramieniu. — Słuchajże tylko, wracaj przed wieczo­
rem, bo jabym na noc do Murawca chciał pojechać. 
Mnie tu jakoś nocować nie raźno.

Pisarz ruszył tylko ramionami, prawie nie słuchał, 
już się wybierał, krzątał i rozmyślał co dalej pocznie.

— Za powrót nie ręczę, odezwał się, karczem na 
drodze kilka, a jak tam się złoży trudno przewidzieć.

Zaturkotało żwawo przed gankiem i pisarz już wy- 
biegłszy rzucił się na bryczkę co najspieszniej, a w 
chwilę nie widać go było. — Zdenowicz nie mający 
nawet nikogo do mariasza, nudził się bardzo, bo Fajwel 
wkrótce go pożegnał, Braun był zajęty i jedna pani 
Słońska przyszła go zabawiać, a z podżyłą i plączą­
cą niewiastą gorzej mu było niż samemu.

Poczciwej Słońskiej zdawało się przecież, że rozry­
wa pana Zdenowicza. Siadła na krześle z pończoszką, 
na podoręczu mając chustkę, gdyż płacz jćj powracał 
co chwila. Zdenowicz z rozpaczy kładł kabałę, bo 
bez kart w kieszeni dla zapasu nigdy się z domu nie 
ruszał.

— Co my tu teraz nieszczęśliwi poczniemy bez 
niego — szemrała cicho Słońska. Ten Żymirski pro­
szę pana, który ma dom w Warszawie, to dobry mo­
że człek, ale zwyczajnie mieszczuch, on tu nie ze-

mentu wypracowany przez komisyą koła drugi pro­
jekt w tym samym duchu. Brzmi on jak następuje:

Sto lat minęło jak pograniczne mocarstwa 
pierwszy zamach uczyniły na naszą ojczyznę. 
Prześladowania narodu coraz większe i niesły­
chane rozmiary przybierając nie zdołały wstrzy­
mać go od składania ciągle dowodów swej 
żywotności. Naród wytrwał w swem posłań-
nictwie, a wzmagające się prześladowania spo­
tęgowały tylko w nim miłość ojczyzny. Naj-
wyższemu dzięki składając za bart, z jakim 
naród obstawał przy swoich przyrodzonych, a 
nawet i przy uroczyście zagwarantowanych 
prawach, z dumą spoglądamy na ubiegłą bi- 
storyą wiekową, która jest najwymowniejszym 
dowodem żywotności narodu, a zarazem kłam 
zadaje owym upiększaniom gwałtu, wystawia­
jącym największą nietnoralność polityczną jako 
konieczność historyczną.

Wiekowe też wytrwanie narodu z zrządze­
niem Boskiem przy sztandarze miłości ojczyzny 
upoważnia i nas powołanych w zaborze pru­
skim do reprezentacyi politycznćj, abyśmy z 
powodu stuletniej rocznicy złożyli to nasze 
oświadczenie.

Opierając się na sprawiedliwości Stwórcy, 
za którego zrządzeniem narodem jesteśmy i po­
stępując na wskazanój nam przez Opatrzność 
drodze, mamy przekonanie, że narodu, jako 
dzieła Bożego siła ludzka nie zniszczy. W 
pracy zaś i w podniesieniu moralności i oświa­
ty szukamy nadal tej siły, która zdolna jest 
ostatecznie stawić czoło wszelkiój materyalnej 
potędze.

Obadwa wszakże wnioski długich nie wywołały rozpraw' 
i nie dały powodu do żadnej dyskusyi ząsadniczój. Je­
żeli podnoszono z jednej strony, że oświadczenie takie 
zbiorowe mogłoby być potrzebnem i politycznem jako 
akt protestujący przeciwko zamachom na zagwarato- 
wane nam prawa, przeciwko środkom, zmierzającym do 
zupełnej zagłady polskiego żywiołu — jeżeli z drugićj 
znów strony wskazywano na wytrwałe i niebezskuteczne 
Polaków pod zaborem pruskim usiłowania, dążące do 
odrodzenia się naszego na każdem polu i w każdym kie­
runku — to wszyscy wszakże zgodnie jako główne teraź - 
niejszości i przyszłości postawili zadanie: wytrwałą o- 
koło dobra narodowego pracę, zmierzającą tak do pod­
niesienia bytu materyalnego jak i moralnego kraju, że 
jedynie skuteczną i więcej skuteczną niżli wszystkie 
manifesta do racyonalizmu i serc wystygłych jest na 
każdym kroku objawiająca się gorąca miłość ojczyzny. 
To też takiem uczuciem ożywione grono posłów, taką 
silną przejęte wiarą w żywotność i przyszłość kraju, 
bez długich rozpraw w uczuciu oburzenia wypowie­
działo —

że ponieważ Naród polski mimo wiekowego mę­
czeństwa wytrwał w miłości ojczyzny;

że nawet wzmagające się prześladowania narodu 
polskiego zdołały tylko spotęgować w nim siłę 
moralną;

że sama historya wiekowego prześladowania świad­
czy najwymowniej o żywotności narodu, a tćm 
sarnótn niweczy wystawianie największej zbro­
dni politycznej jako konieczność historyczną 
— uważa zatem za zbyteczne wydawać jakąkol­
wiek odezwę.

chce siedzieć, albo puści w dzierżawę, albo sprzeda za 
bezcen! A majątek, proszę pana, złote jabłko tak za­
gospodarowany. Czego tu teraz niema!

Wszystko to praca nieboszczyka! . . .
A1 co to był za człowiek! Gadali na niego, że 

nie naszej wiary, ale jak on w drugich wiarę szano­
wał, jak on święta obserwował, jak nigdy najmniejszem 
słowem nie dał poznać, że inaczój wierzy i trzyma niż 
my. A dla ubogich dobroczynny był. Prawda że w 
piątek czasem mięso jadł — ale ja go oszukiwałam na 
różne sposoby chcąc po mału do postu przyzwyczaić. 
Bywało, dadzą szczupaka z jajecznicą — gramatkę na 
obiad, nic nie powie, nigdy słowa nie usłyszałam, ni­
gdy wymówki.. . .

Gdyby nie ta nieszczęśliwa wiara, mówiła ciągle 
Słońska — czyby on się nie ożenił był i jak najlepiej. 
Gaaal’, że nie szlachcic. Jako żywo. Sama na oczy 
widziałam u niego przywilej z pieczęcią jak osełka 
masła ... a że dziad powozy budował......... mój Bo­
że! sam prezes co go tak lubił, córkęby za niego wy­
dał. .. .

— On tam często bywał? spytał Zdenowicz.
— Jak domowy, jak krewny, mało nie co dzień

— bryczką, pieszo, konno, czasem z polowania zaszedł. 
Prezes go zawsze zatrzymał, nie puszczał, tak, że nie­
kiedy po północy do domu powracał. I — niechaj to
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Kwestya socyalna.

Ostatniemi czasy coraz powszechniejszein 
staje się przekonanie, że jednym z najsilniejszych 
środków przeciw niedomaganiom socyalnym jest 
zjednoczenie sił w asocyacyi. W coraz obszer­
niejszych rozmiarach i z coraz większą, zręczno­
ścią wprawia się społeczeństwo nasze do tej pe­
wnej i niechybnej broni. Z początku zastoso­
wana do towarzystw dobroczynnych, znalazła 
asocyacya wtedy najwłaściwszy dla siebie grunt, 
gdy ją uznano jako najskuteczniejszą dźwignią 
socyalnej pomocy własnej — gdy się nauczono 
zastosowania jej do wyzyskania własnych sił 
i zasobów na korzyść tych, których niedostat­
kom na drodze czystej dobroczynności z pożą­
danym skutkiem zaradzić się nie dało.

Najwcześniej zakwitł ruch asocyacyjny w 
Anglii, skoncentrowawszy się głównie w towa­
rzystwach ku wspieraniu w chorobie, kasach 
wdów, starców i sierót — (friendly societies), 
tudzież w tak zwanych cooperative societies, do 
których się liczą głównie spółki spożywcze. — 
Osobną rubrykę tak co do środków, jak i ce­
lów stanowi ^Trades-Unions,“ o których po­
przednio była mowa. Jak w Anglii spółki kon- 
sumcyjne i fabryki asocyacyjne (cooperative 
mills), a we Francyi spółki produkcyjne, tak w 
Niemczech towarzystwa pożyczkowe, czyli banki 
ludowe najkorzystniejszy dla siebie znalazły 
rozwój. Nie będziemy się rozwodzić szczegó­
łowo nad osiągnięteini już rezultatami tej aso- 
cyacyjnej pracy, zwła zeza, że takowe nie są 
nasze i nie dla nas, lecz przeciwko nam — nie 
dziwimy się atoli Niemcom, jeżeli bankom lu­
dowym przepowiadają panowanie nad znaczną 
częścią pieniężnego ruchu w swojej ojczyźnie — 
nie wiele im już bowiem brakuje, a dorównają 
razem wzięte obrotowi tak olbrzymiej instytu- 
cyi, jaką jest bank pruski. Mimo to jednak 
spółki nie załatwią kwestyi socyalnej w Niem­
czech, ani się też o tern ich propagatorom śniło 
— ale że ich wpływ na dobrobyt niższych klas 
społeczeństwa łagodzi nieunikniony zresztą roz­
dział pomiędzy ubogim a bogatym, o tern 
zapewne nie wątpią i ci, co w ruchu aso- 
cyacyjnym upatrują mrzonkę — ba nawet chęć 
zamydlenia oczów klasie pracującej. Ze zresztą 
ruch ten obejmuje kolejno te gałęzie potrzeb 
społecznych, które jako naglące najrychlejszego 
domagają się załatwienia, świadczy o tern oko­
liczność postawienia kwestyi towarzystw budo- 
wlowych na porządek dzienny tegorocznego 
sejmiku spółek zarobkowych niemieckich. Pod­
jęcie sprawy tej w chwili, gdy brak mieszkań 
robotniczych po wielkich miastach jest w stanie 
ostatecznie podpalić minę skrzętnie a zręcznie 
przez socyalistów założoną, świadczy o prakty­
cznym kierunku asocyacyi i politycznym rozu­
mie jej przywódzców.

Ruch stowarzyszeń naszych pod zaborem 
pruskim w ostatnim lat dziesiątku podniósł się 
do rozmiarów, które o przyszłości naszych prac 
asocyacyjnych najlepsze wróżą nadzieje, które 
nam się o tyle piękniej uśmiechają, o ile — 
jeśli nas oko nie myli — wzrost stowarzyszeń 
naszych przypada właśnie w epokę zobojętnie­
nia, jakie po gwałtownej propagandzie ze strony 
Schulzego z Delitsch właśnie ostatniemi czasy 
pomiędzy stowarzyszeniami ekonomicznemi w 
Niemczech dostrzegać się daje. Snąć więc aso­
cyacya, dostawszy się do nas, co prawda, od 
Niemców, własne zapuściła korzenie i osobnemi 
też poszła drogami.

Nie widmo kwestyi socyalnej, ani też kon- 
kureneya wielkiego przemysłu, lecz upadek eko­
nomiczny naszego mieszczaństwa i brak prze­
mysłu w ogóle zmusiły nas do wcielenia aso­
cyacyi najprzód w formę spółek pożyczkowych 
jako czynnika do podniesienia dobrobytu niż­
szych i średnich klas naszego społeczeństwa. 
Próbowano wprawdzie także zakładania spółek 
pożyczkowych, lecz bezskutecznie, a próba nie 
udała się właśnie w miejscu, gdzie spółka po­
życzkowa w przeciągu kilku lat do milionowe­
go doszła obrotu. Jaką przyszłość mają przed 
sobą spółki surowcowe w łonie spółek pożycz­
kowych u nas świeżo powstające, przewidzieć 
trudno, nie zawadzi jednak zaznaczyć, że dla

panu, posądzałam ja go, że się w pannie Leokadyi 
kochał.

— Z czego to pani wnosiłaś? — zapytał Zdeno- 
wicz uśmiechając się mimo woli.

— Były znaki! były znaki — szeptała porzuciw­
szy pończoszkę i podchodząc bliżej do stolika p. ¡Słoń­
ska — tajemniczą miną ciągnęła dalćj.

— He razy wrócił z Murawca, to bywało chodzi 
po salce, chodzi, wzdycha a nie idzie spać, tylko bie­
ga z kąta w kąt i stęka. Aż parę razy niespokojna 
wychodziłam, myśląc żeby czasem rumianku albo mięty 
nie potrzebował, bo człek był taki delikatny, że ludzi 
nigdy, choćby zachorował nie chciał budzić. — A no! 
nic! nic! tylko mu coś na sercu tak ciężyło. Ja tam 
nigdy się nie ważyłam o to go zaczepić — ale — coś 
było — coś było.. . .

Raz — gdy prezes wyjechał na tydzień z domu, 
to nasz pan w Murawcu siedział prawie nie wyjeżdża­
jąc. ... A myśli pan, że w sekrecie Wychlińska tu 
nie przychodziła niby spacerem! Kilka razy!! kilka 
razy.... A zawsze przez ogród, po cichu, i jak się 
zejdą, to cichusieńko szepcą i szepcą.

Tu Słońska zagryzła usta.
— E! co to już dziś mówić.
— Ale, proszę pani, jam bardzo ciekawy.
— Nikomuć to dziś nie zaszkodzi, bo jego już nie 

ma, a panny to nie krzywdzi, że do niego serce mia-

spółek produkcyjnych, owej najdoskonalszej for­
my asocyacyi zarobkowej jeszcześmy nie doro­
śli, jak tego mieliśmy przykład na spółce kra­
wieckiej w mieście naszein niedawno powstałej 
i już rozwiązanej.

Różnica powodzenia zarobkowych spółek 
naszych tkwi w naturze potrzeb społecznych, 
tudzież w warunkach, wśród których spółki te 
rozwijać się mają. Doświadczenie uczy nas, że 
pomyślne rezultaty tam tylko osiągamy, gdzie 
nie brakło zdolnych i dla sprawy calem sercem 
oddanych przewodników z jednej, a członków 
co obok zaufania znali karność i uległość z dru­
giej strony. Asocyacya to poddanie się pod 
władzę z własnego naszego grona wybraną, im 
się chętniej poddajemy, tym skutek jeszcze pe­
wniejszy. Dzielność przewodników a zaufanie 
uczestników jest tu niezbędnym warunkiem. 
Dla tego też walka z trudnościami rośnie w 
spółkach naszych w miarę jak na barki swoje 
coraz bardziej skomplikowane bierą zadania, w 
miarę wzrostu liczby członków brak wykształ­
cenia i moralności pomiędzy nimi. Stosunki 
ńasze pod ostatnim zwłaszcza względem nie są 
zbyt pomyślne, dla tego radzibyśmy ostrzedz 
spółki pożyczkowe, zajmujące się handlem skór 
w tym zwłaszcza dla wzmiankowanego towaru 
nie bardzo pomyślnym czasie, że asocyacya 
jako środek ekonomicznej pomocy własnej tam 
tylko ma pewne widoki powodzenia na obszer­
niejsze rozmiary, gdzie znajduje podstawę we 
wszechstronnych i żywych stosunkach towarzy­
skich, gdzie się ludzie znają i znaleść się umie­
ją i gdzie na pniu tych stosunków wyrósł pe­
wien stopień wykształcenia i wzajemnych towa­
rzyskich stosunków. Nie wątpimy, że handel skór 
pójdzie dobrze tam, gdzie spółki pożyczkowe 
zakorzeniwszy się w otaczającem je społeczeń­
stwie, stały się pionierami ducha assocyacyjne- 
go i gdzie pod ich cywilizacyjnym wpływem 
wyrosły pewne postępowe dążenia i opór prze­
ciw naciskowi biedy. Stowarzyszenie tern ła­
twiej i pewniej doprowadzi do celu, im tenże 
jest prostszy, im mniej skomplikowana maszy- 
nerya, która do jego osiągnięcia w ruch wpra­
wioną być musi. Różnorodność zadań wtedy 
tylko zwykle da się osiągnąć, jeżeli assocyacya 
poprzednio przez dłuższy czas na łatwiejszych 
zadaniach ćwiczyła się i wzmacniała. Tak np. 
spółki produkcyjne tam się najłatwiej przyjmu­
ją, gdzie się oprzeć mogą na istniejących już 
spółkach surowcowych lub spożywczych, jak te­
go mieliśmy dowód na upadłej spółce krawie­
ckiej w Poznaniu. Polski nasz ruch asocya­
cyjny pod zaborem pruskim jest w okresie 
najpomyślniejszego rozwoju, lecz pamiętajmy o 
tern, że ostateczny jego rezultat zależeć będzie 
w przyszłości od tego, czy ludność nasza dziś 
emigracyątak bardzo zagrożona, nie przerzedzi się 
prędko do tego stopnia, że dla spółek naszych 
nie starczy oparcia i czy coraz większe ułatwie­
nia komunikacyjne, zalewając nas obcym ży­
wiołem, przyczynią się równocześnie do podnie­
sienia i rozpowszechnienia oświaty wśród śre­
dnich i niższych warstw naszej ludności. Je­
żeli w sądach opatrzności pomyślne dla nas pod 
tym względem zapadną wyroki, możemy się 
spodziewać, że stowarzyszenia w naszein życiu 
ekonomicznem niepoślednie zajmą stanowisko. 
Lecz nadzieje nasze wtedy tylko na całkiem 
pewnej spoczną podstawie, jeżeli obok warun­
ków powyżej wymienionych, w klasie społecz­
nej dla której budujemy, urośnie fundusz mo­
ralny, zakwitnie zgoda, wzajemne zaufanie, cier­
pliwość i ta wytrwałość żelazna, z którą budo­
wali ojcowie nasi: „Non sibi, non sibi, sed po- 
steritati.“ My budujemy i dla siebie i dla po­
tomności, a ęlotychczasowe skutki tego murar- 
stwra naszego 'piechaj nam dodają otuchy i na­
dziei, że co się dziś nie udało, jutro może da 
się zrobić. Spółki pożyczkowe nasze to już pe­
wny i trwały fundament, budujmy na nim da­
lej, a na chorągwi stowarzyszeń naszych niechaj 
będą słowa poety:

Nie budujmy dla swej chwały 
Jak inni śmiertelni —
Lecz niech będzie naród cały 
Celem naszej kielni 1

cem musieli się kryć, bo ten o małżeństwie ani słyszeć 
nie chciał ... a ja powiem panu tylko to . . . niech to 
pan przy sobie zatrzyma (zniżyła głos) — pisywali do 
siebie, tego jestem pewna. — Pani Wychlińska to
ułatwiała......... Szły książki, niby książki, a no było
tam coś w tych książkach. . . .

Zdenowicz aż kabałę porzucił. . . .
— Ja pand tyle tylko powiem, że mnie się zdaje, 

oni musieli rachować na to, że jużcić prezes nie wie­
kuisty, a oni młodzi. Kto tam wie, dosyć że się ko­
chali. . . . Miał nawet jej miniaturę, razem go zeszła 
nad nią, ale tak schował piorunem, jakby się przeląkł, 
żebym go nie wydała powiedział mi, że to portret ma­
tki! Gdzie tam! podobniusieńka prezesówna!

Prezes tu u nas bywał — kochał go — a no — 
uparty. . . .

— Cóż pani na to powiesz — przerwał Zdenowicz 
wstając — że wczoraj gdym przybył do Murawca — 
stary mi powiadał, iż myślał, po sobie miarkując, że 
tam kobiety się nie utulą, dowiedziawszy o tutejszćj 
awanturze, a słyszę, — Wychlińska i panna Leoka- 
dya, trochę postękawszy, na podziw się znowu uspo­
koiły.

— El to już chyba nie może być — boćby serca 
nie miały! — odezwała się pani Słońska. — Prezeso­
wi się przywidziało, one pewnie z płaczu się zachodzą, 
a łez nie śmieją pokazać.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego budowniczego Ewalda Emi­

la Monacher z Inowrocławia mianować kr. budowniczym ko­
lei i powierzyć mu budowę kolei Poznańsko-Toruńako-Bydgo- 
akićj, a nauczyciela dr. Brandt przy realnćjszkole św. Jana w 
Gdańsku mianować wyższym nauczycielom tamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 23 września. 

(Spóźnione.)
(Rezultat wyborów. — Non habemus papami —Rozpisanie wy­
borów. — Wybory na prowincyi. — Nowy wygnaniec. — Jene- 

nerał turecki Dżemil Pasza).
(T) Więc Lwów nie wybrał nikogo swo­

im posłem. Jak w komitecie przedwyborczym ści­
ślejszym i obszerniejszym na nikogo zdecydować się 
nie umiano, tak i dziś przy samymże wyborze nie zgo­
dzono się na nikogo. Od rana do godziny 5 wieczór 
oddawano głosy w sześciu salach ratuszowych. Głoso­
wano na Zby szewskiego i C z erk a w s kiego, a ży­
dzi głosowali na dr. Hoenigsmana. Już po południu 
widocznem było, że nikt nie otrzyma absolutnej wię­
kszości głosów, zbyt bowiem rozstrzeliły się one na 
trzech wspomnianych kandydatów.

W tćj chwili o godzinie 6 skrutynium. Rezultat 
głosowania jest następujący: Kart legitymacyjnych roz­
dano 3,843. Głosujących było 2,766. Absolutna wię­
kszość 1384.

Zbyszewski otrzymał głosów 1232
Hoenigsmann............................. 878
Czerkawski............................. 646

Na Jasińskiego, Madejskiego i in­
nych padło razem głosów...........................10

Brakowało więc najwięcćj głosów mającemu Zby- 
szewskiemu jeszcze 152 do absolutnćj większości.

W obec takiego rezultatu głosowania, rozpisane 
będą nowe wybory i to w jak najkrótszym czasie. Roz- 
poczną się więc zapewne ponowne zgromadzenia wy­
borców, wybór nowego komitetu przedwyborczego, któ­
ry może jakiego nowego popularniejszego wyszuka kan­
dydata, nowe w takim razie wyznania wiary politycz­
nej itd.

W razie gdyby i przy drugiem głosowaniu nikt 
absolutnćj większości głosów nie otrzymał, nastąpiłby 
wybór ściślejszy między dwoma najwięcćj głosów ma­
jącymi kandydatami, a w razie równości głosów, bo i 
to jest w ustawie przewidziane, a u nas bardzo możli­
we, rozstrzyga los.

Dziennikarze bardzo radzi z dzisiejszego rezultatu 
bo nie braknie im na czas jakiś materyału do bardzo 
ożywionej, choć niezbyt budującćj polemiki.

Z Samborskiego gdzie w kole wyborczym większych 
posiadłości odbędzie się wybór dwóch posłów 30 wrze­
śnia, donoszą, że kandydatura p. Macieja Serwatowskie- 
go silnego doznaje poparcia. Kandydatura Bielskiego 
na drugie krzesło poselskie napotyka na opór. Wy- 
branoby chętnie tego, któryby tu był dzisiaj upadł.

W mniejszych posiadłościach przeszedł większością 
jednego głosu kandydat świętojurski urzędnik Lisie- 
nicki, którego poprzedni wybór już raz unieważnio­
nym został i który także teraz, jak donoszą, w obec 
wielu nie utrzyma się. Współzawodnikiem był wło­
ścianin jakiś.

Z Żółkiewskiego zaś donoszą, że tam w miejsce p. 
Jabłonowskiego chcą wyborcy większych posiadłości 
wybrać posłem księdza ruskiego Barę wieża, który 
już dawnićj był posłem i szedł zawsze z polską wię­
kszością.

Prócz trzech ruskich księży z Chełmskiego wy­
pędzonych przez Moskwę, o których już donosiłem, — 
przybył tu dziś świeżo przez Moskwę wydalony ksiądz 
Filip Biegański.

Na dworzec tutejszy Podzamcze przywieziono koleją 
brodzką zwłoki jenerała Dżemil Baszy, który z li­
cznym orszakiem wracał z Międzyborza, gdzie był na 
wielkich manewrach armii moskiewskiej- Umarł on 
w drodze na kolei koło Złoczowa. — Ztąd odwieziono 
zwłoki do Bukaresztu.

Lwów, 26 września.
[Jeszcze zgromadzenia wyborców. — Nowy komitet przedwy­

borczy, nowi kandydaci.]
(T.) Nie mieliśmy jeszcze podczas tegorocznych 

wyborów zgromadzenia tak licznego, jak wczorajsze. 
Sala ratuszowa była wczoraj wieczór literalnie nabitą 
wyborcami. Około godziny 4 zagaił posiedzenie pan 
Chi liński poważny tutejszy obywatel miejski, we­
zwaniem pana Dąbrowskiego, mieszczanina a po­
sła lwowskiego, by objął przewodnictwo. Zgromadze­
nie na to się zgadza, a p. Dąbrowski w'ezwał na se­
kretarzy pp. dr. Benon iego i dr. Semilskiego.

Nasamprzód zażądał głosu obywatel miejski pan 
Baurowicz i oświadczył, że „starsze mieszczaństwo“ 
upoważniło go do przedstawienia zgromadzeniu nastę­
pującego wniosku: Ponieważ komitet przedwyborczy 
dotychczasowy nie spełnił swego zadania, wybór bo­
wiem posła uskutecznionym nie został, przeto zgroma­
dzenie wybierze na dzisiejszem posiedzeniu nowy ko­
mitet obszerniejszy z 150 i zarazem ściślejszy z 30 
członków.

Pan Bałutowski także mieszczanin w ściślej- 
szćm tego słowa znaczeniu, czyni wniosek, aby przy-

nie pójdzie, lub chyba bardzo nie rychło.
Zdenowicz westchnął. . . .
— Szkoda człowieka! rzekł — a jeszcze taka 

śmierć! taka śmierć! Wszak to ciała nawet odszukać
nie można. ...

— A! tak! żeby choć na poświęconćj ziemi je po- 
grześć, a to ludzie powiedzą, że za to go Bóg skarał, 
iż protestantem był!! On pezwnie w stawie leży—mó­
wiła dalej jejmość — ale z kamieniem u szyi . . . jak­
że go wyszukać, chyba by staw spuścić?

— A masz pani słuszność! jakby olśniony tą prze­
śliczną myślą, podchwycił Zdenowicz — wszak staw 
można spuścić — i wszystko się odkryje. . . .

Na tem skończyli rozmowę, bo Zdenowicz rywali­
zując ze swym pisarzem, pobiegł zaraz do Brauna, aby 
stosowne przedsięwziąć środki do wypuszczenia wody. 
Dla niego nie ulegało wątpliwości, iż zbójcy, których 
ślady wiodły w trzciny, tam go gdzieś utopić musieli.

Pisarz z wycieczki swćj powrócił bardzo późno, — 
zmęczony i niezadowolniony.

— Cóżeś tam waćpan wybadał? zapytał asesor.
— Wystaw sobie pan — odparł czapką rzucając 

o stół Małejko — od karczmy do karczmy aż pod sa­
me miasteczko śledziłem tego diabła . . . schrypłem na 

■iaóbaiaiMiM

byłego właśnie z podróży wiceprezydenta miasta
Jasińskiego zaprosić na dzień następny, aby Dh» 
wyborcami złożył wyznanie swojej wiary polityę 

Dr. Kohn wnosi, aby także pan HoenigSl?! 
którego kandydatura przez bardzo liczne grono\J' 
ców jest popieraną zaprosić, aby przed wyborcaty 
sali ratuszowćj zeznał swoje wyznanie wiary.

Te trzy wnioski wywołały bardzo ożywiona a 
kusyą, w którćj mnóstwo wyborców brało udzia),

X. Mazurek usiłował wykazać, że pan Ja.. 
ski wcale nie potrzebuje występować z programa' 
jest dostatecznie wszystkim znany.

Pan Dobrzański (redaktor) innego jest z],., 
wykazuje niezbędną potrzebę zapoznania się z pro» 
mem kandydata, który jeszcze w życiu polityCz? 
nigdy udziału nie brał. Następnie krytykuje 
postępowanie dotychczasowego komitetu i uderza 
tych jego członków, którzy koniecznie kandydatur» 
Zbyszewskiego przeprowadzić usiłowali. ■

Pan Supiński, urzędnik obawia się dalszegotl 
strzelenia głosów i sprzeciwia się stawianiu n0J 
kandydatów. •'

Pan Welichowski urzędnik, przemawia za 
trzymaniem kandydatury Zbyszewskiego, która już 
loma głosami przy pierwszćm głosowaniu została 
partą, przyczćm ostro krytykuje postępowanie p, ( 
brzańskiego, który gorliwie pracował nad rozbici 
solidarności.

Pan Błot nic ki urzędnik, sprzeciwia się 
rowi nowego komitetu, bo jest obawa, że ten n'o 
spisze się tak jak dotychczasowy i czyni wniosek,; 
ci co sprosili zgromadzenie, przybrawszy sobie 1¡, 
zechcą, utworzyli komitet i przedstawili kandydata. 
W takim razie będziemy pewni, że przynajmniej 
komitecie będzie zgoda. Dalćj popiera mówca żąda 
Kohna co do p. Iloenigsmanna i stawia wnioj 
by zgromadzenie orzekło, że na dzień nastęony 
być zaproszeni wszyscy o mandat poselski ubiega 
cy się kandydaci.

Dr. Semilski przemawia za utworzeniem form 
nego komitetu ze 150.

Pan Czerwiński urzędnik, dowodzi prze 
Supińskiemu, że pan Dobrzański miał racyą, 
czćm więcćj kandydatów i czćm bardziej głosy rozstn 
lone, tćm lepiej! (śmiech i brawo.)

Dr. Benon i i dr. Lubiński odcinają się ostro 
Dobrzańskiemu, który uderzał na partyą Zbysze1 
skiego i wśród oklasków’ wykazują niewłaściwość p 
stępowania p. Dobrzańskiego w całćj dotychczaso« 
akcyi wyborczej.

P. Dobrzański także wśród oklasków i sykai 
broni się przeciw czynionym sobie zarzutom i twierd 
że miasto powinno mu być wdzięczne za to, ze roz 
głosy i uniemożliwił wybór. (Brawo).

Glos z galeryi wotować mu podziękowań 
(śmiech i brawo).

P. Zygmunt Sawczyński reflektuje zgron 
dzenie i radzi, by dano pokój wzajemnym rekryi 
nacyom (brawo) a zajęto się robotą na przyszłość 
wyborem posła (Brawo).

Wreszcie podaje przewodniczący wnioski pod g 
sowanie.

Wniosek pp. Czerwińskiego i innych, i 
yvcale komitetu niewybierać upada.

Wniosek p. Błotnickiego, aby ci co spro 
zgromadzenie stanowili komitet, upada.

Wniosek p. Baurowicza aby wybrać nowy 1 
mitet ze 150, przyjęto.

Wniosek Bał u to w s k i e go aby zaprosić nadzi 
następny p. Jasińskiego jako kandydata nową w 
wołuje dyskusyą.

Dr. Julian Czerkawski żąda, aby w nr 
wniosku dr. Kohna zaprosić także dr. Hoenigj 
manna i bardzo gorąco wśród hucznych oklasków 
tćm przemawia.

P. Dobrzański stanowczo temu się sprzeciw 
nazywając Hoenigsmanna Wiedeńczykiem! (Brawo'

P. Błot ni ck i żąda, by jego wniosek w 
mierze już postawiony poddano pod głosowanie.

Powstaje gwar, różne propozycye co do sform 
łowania wniosku, co do sposobu zaproszenia ka 
dydatów, w końcu zapada uchwała.

Na jutrzejsze zgromadzenie wyborców mają 
zaproszeni i wezwani wszyscy dotychczas stawił 
kandydaci

Dziś więc wieczorem odbędzie się znowu zgrom 
dzenie wyborców, przed którymi kandydaci stawi 
będą.

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do w 
boru komitetu ze 150 za pomocą rozdanych mięł 
członków dwojakich drukowanych list. Lista prJ 
mieszczan ułożona, na którćj pomieszczono bard 
mało kogo z członków dawnego komitetu utn. 
mała się.

Inspektor szpitali krajowych p. dr. Dobieszef 
ski, po przeprowadzeniu śledztwa wytoczonego z! 
wodu poczynionych mu przez lekarzy zarzutów, otri 
mał już dymisyą. Także i prosektor szpitalu p. 8 
dnicki, który głównie do wytoczenia p. Dobiesz« 
skiemu procesu o nadużycie władzy przyczynił * 
został od obowiązków swoich uwolniony.

Warszawa, 26 września 
(System decentralizacyi i tegoż skutki. — Rada główna °!

szę tak z powrotem, jakby konie niosły ... ale nigd 
a nigdzie się nie zatrzymywała. Żeby kto z tych tn 
niów, co po trakcie siedzą, choć wyjrzał . . . ale nik;

W Wygódce tylko siał we wrotach Karaim 
to licho się niosło i widział bryczkę, powiada, że 
w nićj koni trzy, w porącz ... na koźle jeden 
siedzeniu drugi człowiek, okutany. .. . Konie ci«"1! 
maści . . . bryczka nejtyczanka długa. . . . Woz® 
walił po szkapach i no mu się przesunęli przed <$ 
ma i znikli. ...

Dobiłem się aż do miasteczka .. . ale tu 
wodę wpadło. . . . Czy zwolnili biegu, czy, że® 
więcej jeżdżą a mniej na to zważają, zaraz w Pjet. 
szych domach nikt już nic nie umiał nic powiedz1®

Na tem opowiadanie swe dokończywszy MR 
padł na krzesło, prosząc, żeby mu się czćm posili“ 
no — a asesor, na którego konie czekały, choć g°' 
na była późna, znowu wołał do Murawca jechać 
kąd go prezes zapraszał. .

W Murawcu nie tylko gospodarza zastał, ®zU 
jącego w oczekiwaniu na wiadomości o śledztwie« ■ 
i dom cały z nim razem. Zaprowadzono go do

j1 s8

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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KRÓLESTWO POLSKIE.
* Minister spraw wewnętrznych wydał pod d. 8 

września b. r. do gubernatorów następujący okólnik:
Zarządzający ministerstwem spraw zagranicznych 

zakomunikował mi, dla wydania właściwych rozporzą­
dzeń, kopia noty swojej do sprawującego inferesa Naj­
jaśniejszego Cesarza Niemieckiego, Króla Pruskiego, 
wymienionej w St.-Petersburgu 1819 sierpnia roku 
bieżącego, za porozumieniem się od rządów i za Naj- 
wyższem zezwoleniem, w przedmiocie porządku ekstra- 
dycyi obustronnych poddanych, powrót których do oj­
czyzny będzie uznany za konieczny, z powodu niepo­
siadania środków do życia, włóczęgostwa lub nieposia­
dania paszportu.

Porządek ten jest następujący:
1. Rosj'jscy poddani znajdujący się w posiadłościach 

pruskich, a którzy są rodem lub pochodzenia z dzie­
sięciu gubernij leżących nad Wisłą i wpadającemi do 
nićj rzekami (warszawskiej, radomskiej, kieleckiej, sie- 
dleckićj, lubelskiej, petrokowskiój, kaliszskiej, płockiej, 
łomżyńskićj i suwalskiej), oraz z gubernij kowieńskiej 
i kurlandzkićj, również i pruscy poddani przebywający- 
w 12 wyżćj wymienionych guberniach, będą ekstrado- 
wani z wyżej wyłuszczonych powodów, w skutku bez­
pośredniej ‘korespondencyi pruskich władz nadgrani­
cznych (landratów) z naczelnikami rosyjskich powiatów 
nadgranicznych, działających w charakterze komisarzy 
granicznych.

O osobie podlegającćj ekstradycyi, będzie przed­
wstępnie komunikowane w Prusach — landratowi, 
a w Rosyi — naczelnikowi właściwego powiatu, w gra­
nicach którego ma nastąpić przyjęcie, a ten ostatni po 
rozważeniu okoliczności i rozpatrzeniu papierów, oznaj­
mia przystanie na przyjęcie ekstradowanćj osoby w wska- 
zanem miejscu.

2. Jeżeli osoba podlegająca ekstradycyi ma należyte 
lub z upłynionyin nie więcej nad jednej rok terminem 
papiery, to poprzednie skomunikowanie się pomiędzy 
landratem a naczelnikiem powiatu nie jest wymagane. 
Landrat i naczelnik powiatu obowiązani są przyjąć 
ekstradującą się osobę bez dalszych formalności, aby 
tylko jej papiery niewątpliwie przeświadczyły o jej 
urodzeniu, i nie wzbudzały' wątpliwości co do ich 
oryginalności.

3. Najbliższe komory graniczne będą stanowiły 
miejsca, gdzie powinny się odbywać ekstradycya i 
przyjęcie osoby ekstradującej się.

4. Korespondencya drogą dyplomatyczną będzie 
odbywała się co do wszystkich rosyjskich poddanych, 
którzy są rodem lub pochodzenia nic z pomienionych 
12 gubernij, również jak co do pruskich poddanych, 
przebywających w pozostałej części Cesarstwa Rossjj- 
skiego, oprócz tych gubernij.

5. Oba rządj’ wydadzą bezzwłocznie właściwe roz­
porządzenia co do polecenia odpowiednim władzom wy­
konania niniejszych przepisów i okazania wszelkich 
możliwych ulg przy ich zastosowaniu.

6. Niniejsza umowa będzie miała moc w ciągu 
dwóch lat, licząc od dnia wymiany tej noty. Po upły­
wie tego terminu, oba rządy pozostawiają sobie prawo 
zrzeczenia się takowej, tak, że pozostanie ona w swej 
mocy dopóty, póki nie nastąpi wymówienie o ustaniu 
jej działania.

Zawiadamiając o tćm jw. pana, mam zaszczyt 
najuprzejmiej prosić o przyjęcie tych przepisów do 
zastosowania i właściwego, w czem będzie należało, 
wykonania.

NIEMCY.

fcuńcza nad szpitalami i iDStytucyami dobroczynnemi. — Wilu- 
;ew Bazyli. — Obóz pod powazkami. — Car minął Warszawę. —
J Pogłoski o fortyfikowaniu Szczuczyna.)

Zdecentralizowanie władzy administracyjnej w 
Kongresowej Polsce mogłoby w dalekićj przyszłości 
zbawiennie wpłynąć na wzrost miast gubernialnych i 
powiatowych; bo każda gubernia odrębną stanowi ca­
łość, bezpośrednio się znosi z ministerstwem spraw we­
wnętrznych w Petersburgu i w rozwoju swoim handlo­
wym i przemysłowym zmuszoną jest liczyć na własne 
tylko siły. W takich warunkach bezwątpienia przy 
samorządzie krajowej inteligencyi podniósłby się byt 
inateryalny, gdyby nie ciemnota i ucisk czynowników.

Dotąd rezultaty decentralizacyi są zgubne. War­
szawa ze stolicy zdegradowaną została do rzędu miast 
gubernialnych. Dawna stolica zubożała, a w miastach 
gubernialnych pozorne tylko widać ożywienie i sztucz­
ny ruch. Sztuczny ten chwilowy ruch był naturalnem 
następstwem potrzeby budowania lub przerabiania gma­
chów dla pomieszczenia gubernatorów', różnych gałęzi 
zarządu; przeróżnych wielkich i małych gubernialnych 
dygnitarzy z ich biórami i przybocznemi kancelaryami. 
Budują się również tu i owdzie cerkwie, do których 
mówiąc nawiasem nikt nie uczęszcza; czuć się więc 
daje potrzeba materyalów budowlanych, robotników i 
rzemieślników — jakkolwiek Moskale o ile mogą po­
sługują się sołdatami, a gdyby mogli toby nawet glinę, 
wapno, cegły i piasek od siebie sprowadzali; na swoje 
jednak nieszczęście zmuszeni są używać materyalów 
miejscowych i w znacznej części krajowych rzemieślni­
ków.

Przy decentralizacyi, jak wiadomo, zniesiono w 
Warszawie Radę Główną Opiekuńczą nad szpitalami 
i instytutami dobroczynnemi mającą dozór na całe Kró­
lestwo; obecnie zaś mamy tylko tak zwaną Radę miej­
ską opieki dobroczynnćj dla W arszawy jedynie; wszy­
stkie zuś szpitale i zakłady dobroczynne w guberniach 
zostają pod zarządem naczelników powiatowych, kon­
trolowanych przez rządy gubernialne. Trzy wyznania 
religijne: katolickie, ewangielickie i mojżeszowe mają 
swoje szpitale i zakłady dobroczynne; Moskale zaś ja­
ko najmuićj liczni, mają tylko szpitale wojskowe i dli 
tego też w razie potrzeby posługują się naszemi zakła­
dami leczniczemi.

Dopóki rząd moskiewski nie mieszał się do zarzą­
du opieki, wszystkie instytucye miejskie były w peł­
nym rozwoju i teraz nawet jeszcze jako tako podtrzy­
mują się, dopóki w radach i zarządach przeważny jest 
żywioł krajowy. Na nasze nieszczęście coraz liczniej 
do składu instytucyi opiekuńczych wstępują urzędnicy 
moskiewscy, których głównem zadaniem jest paraliżo­
wanie wszelkiej działalności i przerabianie wszystkiego 
na kopyto moskiewskie. Najokropniejszą plagą, bo ma­
jącą znaczne wpływy, jest rzeczywisty radzca stanu 
Wiłujew Bazyli. Jest on członkiem Rady miejskiej 
opiekuńczćj. Przy ograniczonym umyśle, jest naj­
większą przeszkodą dla rozwoju instytucyi, niszcząc 
przy tern to, co jest dobrego. — Jest to jedno z tych 
indywiduów, co mają w swoim programie połączenie 
instytucyi dobroczynnych wszystkich wyznań w jedną 
ogólną instytucyą moskiewską i zgromadziwszy zna­
czne kapitały, eksploatować je na korzyść nielicznego 
prawosławia z krzywdą ogółu mieszkańców katolików’, 
ewangelików i starozakonnych. Obok tego szanowny ten 
dostojnik jest niesłychanie podejrzliwym. I tak w domu 
podrzutków niepodobna małe dzieci trzymać w zakładzie, 
odsyłają je też na prowincj ą i oddają w mamki włościan- 
kom za stósownem wynagrodzeniem. Pan radzca na sesyi 
zrobił uwagę, że dziecko może umrzeć i być przez inne 
zamienione a w takim razie zakład nie potrzebnie płaci 
pieniądze. Na daną przez jednego z członków odpo­
wiedź, iż tego wypadku być nie może, ponieważ każde 
dziecko na mocnej taśmie ma przy lutowany znak, a 
w razie śmierci lub powrotu, proboszcz miejscowy wy- 
daje świadectwo, „świadectwo księdza katolickiego nie 
ma żadnej wagi“ —- zawołał z ironicznym uśmiechem 
zacny dostojnik — „wiadomo“ — dodał — „że księża 
katoliccy za złotówkę gotowi sprzedać Chrystusa!“ — 
Zdumieli się członkow ie Rady na tak oburzającą obrazę 
niesmieli jednak ani słowa wyrzec w obronie księży 
katolickich; od czasu do czasu tylko występują z Rady, 
nie chcąc się narażać na przykre starcia z podobnymi 
ludźmi. Wśród nielicznego zastępu pozostałych człon­
ków znajduje się ks. Lubomirski, który pragnąłby o- 
chronić zakład oftalmiczny ufundowany przez rodzinę 
księcia w 1826 r. od wszystko niszczącego moskiewskie­
go kataklyzmu.

Nic pocieszniejszego jak sesye Rady miejskićj o- 
pieki dobroczynnej; — każdy z członków ma prawo 
wtedy tylko głos zabierać, kiedy na porządku dziennym 
jest instytucja, którą on reprezentuje; w kwesty ach 
zaś ogólnego dobra nikt nie ma prawa z najlepszą na­
wet propozycyą wystąpić. Narady i ostateczna decy- 
zya należą jedynie do czynowników moskiewskich.

Obóz pod Powąskami już zupełnie prawie opu­
szczony. Codziennie w ciągu kilkunastu dni widzieli­
śmy pułki piechoty, kawaleryi, artyleryi i kozaków z 
muzyką wojskową na czele, wychodzących z miasta na 
prawy brzeg Wisły. Postawa wojska nie pozostawia 
nic do życzenia. Zasmuceni są jednak oficerowie i żoł­
nierze zawodem, jakiego doznali w ominięciu Warsza­
wy przez cara wracającego z Prus do Rosyi, przy prze­
glądach bowiem wojskowych car zwykle raczy ofia­
rować oficerom miesięczną pensyą, a sołdatom pół ru­
bla lub więcćj, jako dowód zadowolenia z przeglądu. 
Co do mieszkańców, to oprócz dostawców zaopatrują­
cych potrzeby kuchni carskiej, każdy właściciel jest 
rad, że pozbył się kosztów kilkodniowej iluminacyi i 
kupna nowych flag nakazanych przez policyą. — Są 
też osoby, które ominięcie Warszawy i niebytność cara 
w Malborgu przypisują wielkiemu taktowi polityczne­
mu, w celu jakoby zaoszczędzenia nam goryczy smu­
tnych wspomnień stuletniej rocznicj' rozbioru Polski. 
Podobne jednak przypuszczenia nie zasługują na ża­
dne uznanie, bo wiadomo przecież, z jaką energią prze­
prowadza się program polityczny moskiewski wynara­
dawiania, który dobrze odczuwamy na naszych barkach, 
z obrazą uczuć narodowych i sumienia.

Rozpuszczona pogłoska o fortyfikowaniu miasteczka 
Szczuczyna w szyi augustowskiej o parę wiorst od pru- 
skićj granicy nie potwierdza się. Widocznie gazety 
nasze były w błąd wprowadzone. Wiem z dobrego 
śródła, że przybyło do Szczuczyna kilku jenerałów i 
kilkudziesięciu oficerów wyższych i niższych stopni dla 
robienia studyów strategicznych. Ektpedycya ta zdej­
mowała również plany topograficzne; notowano nawet 
posiadłości i ilość gruntów i nazwiska właścicieli, do­
tąd jednak nie ma robotników, którym jakoby płacono 
dziennie po 1 rs. i nierozpoczęto żadnych robót ziem­
nych. Możecie więc być spokojni, że Rosya nie ma 
względem was nieprzyjacielskich zamiarów, przynaj- 
mnićj ze strony Szczuczyna!

się mogło przekonanie, że w łonie ministerstwa podzie­
lone są zdania co do konieczności reformy ordynacji 
powiatowćj, a zapatrywanie takie wielce szkodliwem 
staćby się mogło. Wiemy zaś z doświadczenia, tak 
kończy pomieniony organ narodowo-liberalnego stron­
nictwa, z jaką to zręcznością nieprzychylni rządowi 
umieją rozgłaszać tego rodzaju wieści, na swoją tłuma­
czyć korzyść i dla tego obowiązkiem jest rządu, aby 
stanowczo wystąpił w tćj kwestji i wszelkie rozwiał 
wątpliwości, jakoby nie zgadzał się na poprawki, po­
czynione przez Izbę poselską w projekcie do prawa o 
ordynacyi. U wagi te liberalnych organów niemieckich 
nie dziwią nas bynajmniej; dały one i dają wciąż roz­
liczne dowody, że z zaparciem się zasad i przekonania 
na każdym kroku nadużywają chwilowćj w życiu poli- 
tycznem liczebnej swojej przewagi i z zapoznawaniem 
wolności parlamentarnćj dążą do urzeczywistnienia 
swoich projektów.

Jak Nordd. A lig. Z tg. pisze, wysłał biskup 
Krementz w ostatnich dniach list do księcia Bismarcka, 
zanim znany był jeszcze reskrypt ministra wyznań, 
którego treść w dawniejszych przytoczyliśmy numerach, 
w którym ponownie zaznacza dawniejsze swoje stano­
wisko w kwestyi ekskomuniki. Ten sam dziennik do­
nosi, że pomniki wystawione jenerałom francuzkim z 
czasów Napoleona I. a zostające na terytoryum Alza­
cyi i Lotaryngii, przesłane być mają do Francyi.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń. 28 września. Nic na świecie dosko­

nałego, a przynajmnićj doskonałego na czas długi. — 
Pewnik ten da się bardzo dobrze zastósować do osta­
tniego przemówienia lir. Andrassego w wydziale bud­
żetowym delegacyi austryackićj, które to przemówienie 
poruszyło dziś całą prasę europejską i stało się powo­
dem najrozmaitszych objaśnień, komentarzy, zagadnień. 
Dziś, gdj’ pierwszy minął zapal, poczynają się rozpa­
trywać w exposé hr. Andrassego i zapytywać, dla 
czego pan minister mówiąc o Niemczech, Rosyi, Wło­
szech, Turcyi, Serbii i t. d. nie wspomniał ani jednćm 
słowem o Anglii i Francji, ani nie zaznaczył stanowi­
ska, jakie austryacko-węgierska monarchia zajmuje w 
obec tych dwóch mocarstw. Zagadkę tę trudno zbjć 
tłumaczeniem, iż exposé ministeryalne trzymało się 
ściśle interpelacji, która jak wiadomo, wywołała owe 
przemówienie hr. Andrassego i że ministrowi nie było 
podobna rozciągać tego przedmiotu do kw’estyi, nieporu­
szonych wcale rzeczoną interpelacyą, gdyż przemówie­
nie hr. Andrassego dotknęło spraw, o których ani my- 
ślał interpelant, a przepomniało właśnie o mocarstwach 
izolowanych z umysłu, czy zrządzeniem wypadków na 
zjeździe berlińskim. — Bądź co bądź przemówienie to 
otoczyło na chwilę czoło hr. Andressego aureolą 
wielkiego męża stanu, zjednało mu sympatyą niedo­
wierzającej mu dotąd prasy centralistycznćj i zapewni­
ło w budżecie blisko pół miliona złr. na cele tajne, o 
co głównie chodziło p. ministrowi.

Czy mowa ta atoli zażegna burzę, wiszącą nad 
jenerałem Kühnem z powodu przekroczenia budżetu 
wojskowego —• to inne pytanie. Jak nam już wiado­
mo, w wydziale węgierskim dość łaskawie zgodzono 
się na zapatrywania ministra wojny, w wydziale za to 
austryackim zawiał w ostatniej chwili wiatr nie wró­
żący wiele dobrego dla jenerała Kuhna i w dziwnej 
zostający sprzeczności z afektami, z jakiemi przed dwo­
ma dniami jeszcze oświadczano się hr. Andrassemu, 
przyjmującemu całą solidarność za działanie wspólne 
go gabinetu.

Wydział budżetowy poczynił na ostatnich posie­
dzeniach znaczne wykreślenia w rubrykach przedsta­
wionych przez ministra W'ojny, i tak wykreślił między 
innemi wydatek, jaki pociąga za sobą ustanowienie na' 
czelnego inspektora armii, którą godność piastował do­
tąd stryj cesarza arcyksiąże Albrecht. — Nadaremnie 
jenerał Kuhn zwracał uwagę, że urząd ten ustanowił 
sam cesarz; Rechbauer na to odparł: że monarcha ma 
najwyższe zwierzchnictwo nad armią, nie ma zaś pra^ 
wa mięszać się do budżetu; Giskra urząd ten nazwał 
zbytkowym — a Brestel nazwał go synekurą. — Od­
padła atoli przedewszystkiem suma wynosząca 3’» mi­
liona złr. żądana przez ministra na pokrycie kosztów, 
jakie okazały się potrzebne przy zatrzymaniu w szere­
gach wojskowych dłużej jak lat trzy zarekrutowanych 
żołnierzy. Nadaremnie jenerał Kuhn wskazuje w tym 
względzie na Prusy i Francyą. wydział był nieubłaga­
nym i nie pozwolił się bawić ministrowi W'ojny, jak to 
Brestl ironicznie się wyraził „w Thiersa“ ani naślado­
wać Prus, które „na takie zabawki“ dość mają pienię­
dzy. — Gdyby w pełnych delegacyach jenerałowi Kuli- 
nowi równie nieszczęśliwie poszło co tutaj, w takim 
razie minister wojny ustąpiłby bez wątpienia. — A co 
wtedy stałoby się z tyle głośną solidarnością trzech 
gabinetów’.

Księgę czerwoną rozesłano już, jak to donosiliśmy, 
między członków delegacyi. Takowa rozpada się na VII 
głównych rubryk: I. Okólniki ministra spraw zewnę­
trznych Zawiadamiające o objęciu urzędu. II. Zawia­
domienie posła wdoskiego o audyencyi u króla Wikto­
ra Emanuela. III. Sprawy wschodnie. IV. Misye do 
Chin, Japonii i Siam. V. Układy z Francyą a) o zmia­
nie układu nawigacyjnego, b) reklamacje odnoszące 
się do traktatu handlowego i clowego. VI. Kwestya 
prawa morskiego. VII. Do sprawy robotników w An­
glii. Sąd dziennikarski o téj księdze jest mniéj więcćj je­
dnakowy i streszcza się w tćm, że świat nie wieleby 
stracił, gdyby nigdy nie oglądał księgi w czerwonych 
okładkach. Treść jćj nader sucha. Nowych lub nie­
znanych dokumentów nie zawiera w’cale, a te które 
tam znajdujemy, są bez większego interesu, lub w wy­
ciągach urywanych najczęściej przy ustępach obiecują­
cych nieco więcćj zajęcia. Dla kół politycznych nie 
pozostawia absolutnie żadnej wartości.

FRANC Y A.

* Iterlin, 29 września. Wszystkie pisma dono­
szą, że ministerstwa pruskie w przeddzień otwarcia 
sejmu pruskiego bezustannie pracują nad projektami 
do praw, które niezwłocznie mają być przedłożone i 
wspominają o nowym mianowicie planie finansowym 
pana Camphausena, nad którym tak sejm pruski, jak 
parlament będą obradowały. bwietnj' stan finansów 
pruskich pozwala podobno na reformy i zmniejszenie 
podatków, a mianowicie zmniejszenie podatku od soli, 
który’ ma być zastąpiony podatkiem od tabaki. Zwo­
łana na październik rada związkowa przedewszystkiem 
zajmie się tym projektem. Jak Spen. Z tg. utrzymuje, 
jedynie tylko Wyrtembergia żądała monopolu na taba­
kę, komisya wszakże rady związkowej i urząd kancler­
ski przeciwne są temu projektowi, który jak wiadomo, 
przyjęty jest przez prawodawstwo francuzkie i austry- 
ackie. Zamiarem jest podobno podwyższyć bardzo zna­
cznie podatek od tabaki i postanowiono w celu ulżenia 
tym prowineyom, które jak Palatynat, Badenia i Al- 
zacya znaczną ilość produkują tabaki, obliczać podatek 
nie. według obszaru ziemi, na którym sadzi się tabaka, 
ale według dochodu z niej. — Motywa do ordynacyi 
procesu cywilnego, których wypracowanie powierzono 
radzcy ministeryalnemu Amsbergowi w Rostocku i 
radzcy sądu powiatowego w Berlinie Hagenowi, nieza­
długo będą ukończone i wątpliwości nie podlega, że 
projekt do tego prawa będzie już przedmiotem obrad 
przyszłego parlamentu. — Kiedy mówimy już o sejmie, 
wspomnieć też musimy o ordynacyi powiatowej, której 
losy z otwarciem sesyi parlamentarnych się rozstrzygną. 
Otóż zachowawcze stronnictwo Izby panów nie okazuje 
się mimo parcia skłonnem do przyjęcia projektu pana 
Eulenburga, a nawet zreformowanej przez tak zwaną 
walną komisya ordynacyi a stronnictwo ultramontań- 
tkie, oskarżone przez prasę liberalną o nieprzyjazne 
dla rządu zamiary, nie wątpliwie przyłączy się do o- 
pozycyi, która rząd nie małego nabawi kłopotu. Re­
zultat obrad nad tym projektem głównie jednakowoż 
według dziennikarstwa niemieckiego zależeć będzie od 
postawy, jaką przyjmie rząd w tej kwestyi. Przy roz­
prawach nad prawem szkólnem, mówi Nation. Z tg., 
okazało się, ile to stanowcza wola rządu zdziałać mo­
że i członkowie Izby panów powinni też to zrozumieć. 
Byłoby to wielce obiecującym wstępem do przyszłych 
obrad, gdyby się rząd zdecydował do jak najprędszego 
zwołania reprezentantów, wybieranych przez miasto. — 
Kilka miast, jak Berlin, Wrocław i Gdańsk nie mają 
jeszcze reprezentacyi w Izbie panów, a głosy jej prze­
ważnie wpłyną na rezultat projektu do ordynacyi, po­
nieważ obadwa obozj’, na które rozdzielona jest Izba 
panów’, równą rozporządzają liczbą głosów. Zwołanie 
tych przyszłych członków byłoby tem ważniejszem, bo 
przezeń przekonałaby się Izba panów o niezłomnej 
woli przeprowadzenia upragnionćj przez prasę liberalną 
reformy.

W czasie, w którym obradowano nad prawem 
szkólnem, powyższa metoda rządowa zbawiennie po­
działała; czas jest po temu, ażeby ją i teraz ponownie 
zastosowano. Utrzymują, mówi dalej Nation. Z tg., 
że kanclerz nie ma podobno zamiaru brania udziału 
w rozprawach nad ordynacyą powiatową a pogłoski te 
rozsiewają sprawozdawcy rozmaitych pism, utrzymując, 
że stan zdrowia księcia nie pozwoli mu przybyć tak

Paryi, 28 września. Naprzeciw wszelkim wy- 
sileniom monarchistów, aby przeprowadzić jak najprę­
dzej ogłoszenie p. Thiersa dożywotnim prezydentem 
rzeczypospolitéj, a przez to módz- się zbliżyć do niego 
i oddziaływać na rządy kraju, ogłasza organ p. Thier­
sa „Bien public“ że wszystkie wieści o powrocie zgro­
madzenia narodowego i rządu do Paryża, nominacyi 
prezydenta dożywotnim prezydentem, wyborze wicepre­
zydenta i iiinych projektach konstytucyjnych, są fał­
szywe albo przedwczesne.

P. Gambetta podróżuje po Sabaudyi. W Albert­
ville przyjmowany był z wielkim entuzyazmem. W po­
dróży z Chambéry do Albertville przyjął wielką liczbę 
deputacyi witających go z niekłamaną radością. W 
Albertville urządzono na cześć jego śniadanie, w któ- 
rém brało udział z jakie 150 osób. Mer miasta wniósł
zdrowie na cześć dostojnego gościa, a pan Gambetta ( uwunuu, » n»jLuoi»iui puu 
dziękując, podniósł doskonałość republikańskich rządów’ i liści pobici zostali i poszli

baudyi. Były dyktator bronił w swej mowie nar°du 
francuzkiego naprzeciw oskarżeniom zagranicy, jak°by i 
Francja hołdowała tylko klerykalnym uczuciom, wi­
tał młode i połączone Włochy i spełnił w końcu toast na 
niezachwiane przywiązanie Sabaudyi do Francyi. Po­
dróż p. Gambetty po Sabaudyi ma pod tym względem 
doniosłe znaczenie, że zamiarem jest jćj zwalczać wszę­
dzie separatystyczne idee Sabaudczyków.

Wychodźtwo z Alzacyi i Lotaryngii rośnie z dniem 
każdym. Uchodzący z anektowanych prowincyi Fran­
cuzi zmierzają po większej części do Ameryki. Przed 
paru dniami wypłynęła ich dość znaczna liczba z por­
tu Havre, obecnie 950 Alzatczyków’ przyjechało do 
Marsylii celem udania się do Montevideo i Byenos Ay­
res. Z miast francuzkich, do których najwięcej wy­
chodźców przybywa jest jedno Nancy, które wedle pra­
wdopodobnych przypuszczeń, wzrośnie przez napływ 
Alzatczyków i byłych mieszkańców Lotaryngii aż do 
80,000 mieszkańców i zajmie miejsce przyłączonych do 
Niemiec Metzu i Strasburga.

Książe Orłów miał być jedną z pierwszych osób, 
wedle dobrze zwykle poinformowanego paryzkiego ko­
respondenta do „Frankf. Ztg.“ które powitały wjeżdża­
jącego do Pafyża prezydenta. Książe Orłów miał
^rzytem z polecenia cara Aleksandra zaręczyć panu 

hiersowi, iż cesarz rosyjski nie byłby przybył do Ber­
lina, gdyby nie był pierwotnie dobrze się upewnił, że nie 
usłyszy tam żadnego nieprzyjaznego dla Francyi słowa. 
Wiadomości, jakoby car rosyjski pod tym tylko wa­
runkiem przybył do Berlina, zaprzeczyły pruskie dzien­
niki. Doniósł zaś ją najpierw’ telegram, potćm powtó­
rzył p. Thiers przy przemowie w Havre, obecnie ko­
respondent do „Frankf. Ztg.“ wiarogodność jej potwier­
dza.

Wedle najświeższych wiadomości z Paryża, stosu­
nek hr. Arnima do francuzkiego rządu zawsze bvł jak 
najlepszym i poseł niemiecki nie myślał nigdy prosić 
swego rządu, aby go odwołano z zajmowanego przez 
się miejsca. Hr. Arnim obiadował 27 b. m. wspólnie 
z p. Nigra i ministrami Goulard i Rćmusat u p. Thier­
sa. Wedle „Opinion Nationale“ miał po obiedzie dłu­
gą rozmowę z prezydentem, w której poruszono wszy­
stkie polityczne i finansowe kwestye. Poseł niemiecki 
miał z polecenia cesarza Wilhelma złożyć p. Thierso- 
wi oświadczenie, że cesarstwo niemieckie ma w’ysoki 
szacunek przed rządami prezydenta francuzkićj rzeczy- 
pospolitćj i że z zadowoleniem spogląda na ustalenie 
się i umacnianie tych rządów. Rozmowa p. Thiersa 
z hr. Arnimem miała się przeciągnąć wedle urzędowe­
go dziennika aż do drugiego dnia po śniadaniu.

Wedle „Courrier de France“ ma być marszałek 
Bazaine tak cierpiącym, że dalszego śledztwa musiano 
zaniechać za radą lekarzy przynajmniej na dwa tygo­
dnie.

Król Oskar II wy-

S Z W E C Y A.
* Stokłiolm, 21 września, 

dał następującą proklamacyą:
My Oskar II, z Bożej łaski król Szwedów, Nor-

wedów i Wendów zasyłamy wszystkim naszym wier­
nym poddanym, mieszkającym w Szwecyi szczególniej­
sze nasze pozdrowienie, zapewnienie łaskawćj przychyl­
ności i dobrej woli, z Bogiem Wszechmogącym. Cios 
najdotkliwszy uderzył niespodzianie w ojczyznę i nas, 
zabierając za zrządzeniem niedocieczonéj i najmędrszej 
woli Wszechmocnego naszego najukochańszego brata 
króla Szwedów’, Norwedów i Wendów Karola XV, a 
to po 13 letnich jego rządach sprawowanych w pokoju 
i w pomyślności. Z posłaniem tém, roznoszacém ża­
łobę i skargi po wszystkich zakątkach obu naszych 
królestw’, związanóm jest pierwsze nasze królewskie 
pozdrowienie, a zaiste płakać i smucić się należy po 
utracie króla, który przez cały przeciąg swego wyso­
kiego powołania bezprzestannie dążyć do zrealizowania 
przyjętćj przez się maksymy : „Z pomocą prawa należy 
budować kraje.“ Niezłomnie przekonany, że władza 
królewska ściśle związana z prawem tworzy najpe­
wniejszą obronę wolności obywatelskiej i obywatelskie­
go por ądku, chętnie zawsze przychylał się do życzeń 
swego ludu, wypowiedzianych przez usta deputowanych. 
Gdy ogół coraz bardziej, coraz jednomyślnićj domagał 
się zmiany postanowień, według których wy bierane zo­
stały reprezentacye ludowe Szwecyi, wziął ważną tę 
sprawę we własne swe ręce i zdziałał, że rozwdązaną 
została ku zadowoleniu wszystkich.

Idąc w ślady ś. p. naszego rodzica Oskara II, 
dążącego do poprawy kodeksu karnego i zakładów 
karnych, uwieńczył rozpoczęte przezeń dzieło, wygo­
towując kodeks, który w ostatniej swój części zgodnj’ 
jest z kierunkiem nakazanym przez postęp i ludzkość 
wielkiego serca i przyjacielskość, podbijał sobie, gdzie 
stąpił serca wszystkich, mając zawsze na nędzę, utra­
pienia i potrzeby każdego z poddanych ucho otwarte, 
serce otwarte i ręce otwarte. Stanowisko opuszczone 
w sile wieku przez Karola XV, myśmy obecnie za­
jęli, wstępując po złożonej przysiędze królewskiej; i na 
podstawie ustaw zasadniczych na tron obu królestw. 
Błagając dl i nas, naszych rządów i naszego ludu łaski 
i wszechmocnej opieki Boga, wzięliśmy sobie za zada­
nie sprawować nasze rządy na pożytek i szczęście oj­
czyźnie i dla dobra ludu i mamy niezłomne zaufanie, 
że lud szwedzki poprze nas tutaj swą wiernością i mi­
łością. Wtedy i Bog użyczy naszym rzetelnym za­
miarom swego błogosławieństwa i pozwoli, iż rządy 
nasze będą spokojne i szczęśliwe.

Os k ar.
Axel, Bergstroin.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy 

dzieży szkólnćj tal. 7 sgr. 17 fen. 8.
od rozstającćj się mlo-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 29 września. W mowie mianćj w czwar- 
w Grenoble oświadczył p. Gambetta, że Francya 
od 45 lat szuka poparcia u pewnych klas towarzy­

stwa i w tem leży przyczyna jej nieszczęść. Następnie 
po wycieczce przeciw’ uczciwości konserwatystów, któ­
rzy udają, Ż6 chcą stworzyć liberalno-zachowawczą 
rzeczpospolitą, prosił, aby rzeczywiści republikanie nie 
wierzyli tej komedyi i przy najbliższych wyborach wy­
stąpili przeciw wszystkim naczelnikom różnych monar- 
chicznych stronnictw.

Perpignail, 28 września. Zaszła dość żwawa u- 
tarczka pomiędzy hiszpańskiem wojskiem pod jenerałem 
Baldrich, a karlistami pod dowództwem Seballosa. Kar­

ku francuzkićj
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Monachium, 28 września. Wedle wiarogodnyeh 

wiadomości, mianował król radzcę ministeryalnego i 
pełnomocnika przy radzie związkowej Berra, mini­
strem skarbu.

Peszt, 28 września. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej rozpoczęła się dyskusya nad adresem. — 
Pulszky polecał projekt komisyi, a Tisza popierał wła­
sny swój adres. Tisza podniósł na nowo nieufność 
do p. Lonyay, którą Pr e ss e zaznaczyła. Lonyay od­
parł zarzuty przy hucznych oklaskach prawicy. — 
Wydział budżetowy delegacy i reichsratowej załatwił na 
wieczornem swem posiedzeniu extraordinarium budżetu 
marynarki.

Belgrad, 28 września. Książe Milan wyjechał 
dzisiaj przed południem wśród huku dział i biciu dzwo­
nów na otwarcie skupczyny do Kragujewacz.

Carogród, 28 września. Wedle wiarogodnego 
źródła mianowano Arifi Beya posłem we Wiedniu.

Strassburg, 28 września. Położenie węgielnego 
kamienia pod nowe fortyfikacye Strassburga nastąpiło 
dzisiaj przed południem wedle przepisanego programu. 
Mowę stósowną do uroczystości miał jenerał Fran- 
secky.

Madryt, 27 września. Na dzisiejszem posiedzeniu 
kortezów przedłożono następujące projekta do praw: 
Zniesienie koskrypcyi i zaprowadzenie ogólnój służby 
wojskowój, reformę prawa hipotecznego i procesu kry­
minalnego, zaprowadzenie sądów przysięgłych i refor­
mę prawa o duchowieństwie.

Madryt, 27 września. Dzisiaj przedłożono Izbie 
deputowanych budżet za rok 1872|3. Dochody wyno­
szą około 558 milionów, rozchody 545 milionów fran­
ków.

Londyn, 29 września. Wedle Observer podał 
się lord Hatherley lord-kanclerz do dymisyi, miejsce 
jego ma wedle wiarogodnyeh wiadomości zająć Sir 
Roundwell Palmerston.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 30 września. Wczoraj dnia 29 b. [m. odbyła 

się retradycya szkoły Żabikowskiej, a dnia 9 października 
wprowadzi komisya szkólna zarządu Towarzystwa agronomiczne­
go p. Lubomęskiego na urząd dyrektora szkoły Żabi- 
ko wskićj.

— * Dzisiaj jako w dniu urodzin cesarzowej Augusty po­
rozwieszano na królewskich, urzędowych i niektórych prywa­
to} ch gmachach w mieście naszem chorągwie.

— * Wczoraj pobłogosławionym został związek mał­
żeński w kościele św. Marcina pomiędzy p. Kuczborskim o- 
bywatelem z Królestwa Polskie0o, a panną Józefą Skórze w- 
ską z Kretkowa.

— * Do komisyi departamentowej szosowej, która dziś 
rozpoczyna swe posiedzenia, z Polaków oprócz pp. Edwarda 
hr. Ponińskiego, St. Kurnatowskiego należy jeszcze i p. N. Go- 
zdziewski ze Środy.

— * Naczelny prezes powrócił już 27 b. m. z dóbr swych 
Olesnitz do Poznania.

— * Dnia 2 października rozpoczynają się żydowskie 
święta Nowego roku. Z tej przyczyny zwraca polieya uwagę 
publiczności na to, iż do tego dnia rodziny izraelskie ukończyć 
muszą swą przeprowadzkę. Dla miasta Poznania jest dzień 1 
października dniem ogólnej przeprowadzki.

— * Proces o wybicie szyb 21 marca 1871 r. znajdu­
je się obecnie w następuj icem stadjum: Na mocy prawa z 11 
marca 1850 r. zanieśli poznańscy właściciele domów i kupcy do 
powiatowego sądu w Poznaniu sześć procesów o wynagrodze­
nie szkody przez komunę za powybijane szyby. Procesy ba­
gatelne w tej sprawie rozstrzygał sędzia Jaróchowski i wy­
dał wyrok na niekorzyść komuny, która przeciw temu wyroko­
wi założyła rekurs. W czterech drugich procesach rozstrzygał 
sąd powiatowy i odrzucił skargi hotelistów pp. Piotrowskiego i 
Oehmiga jako i kupców Kilińskiego i Chrzanowskiój. Przeciw 
temu wyrokowi apelowali poszkodowani i 24 b. m. rozstrzygnął 
sprawę tę sąd apelacyjny w ten sposób, iż skarżący udowodnić 
mają, że 21 marca 1871 r. zebrał się pewien tłum ludzi mający 
na celu wybijanie szyb. Jeżeli poszkodowani udowodnią rze­
czywiście, że zebrane po ulicach gromady gawiedzi zebrały się 
w celu wybijania szyb, w takim razie będzie musiała komuna 
prawdopodobnie zapłacić wyrządzoną szkodę.

— • P. Wilhelm Goldbaum dotychczasowy współreda­
ktor Ostdeutsche Ztg. przenosi się ,od 1 października b. r. 
do Wiednia gdzie wejdzie w skład redakcyi Neue freie 
Presse.

— * Kolegium nauczycielskie tutejszej szkoły realnój 
żegnało w sobotę występujących z ich grona profesorów dr. 
Haupta i dr. Warschauera wspó'nym obiadem.

— * Jednemu z wyższych urzędników tutejszych 
skradziono znaczną część drogich win ze sklepu położonego 
przy Wilhelmowskim placu. Polieya zarządziła śledztwo i wy­
kryła złodzieja w shiżącćj okradzionego urzędnika, którą w ca­
łym domu miano za uczciwą kobietę, a która już po kilkakroć 
karaną była za złodziejstwo. Złodziejka przyznała się do kra­
dzieży , ale wino zabrane panu już było wypite i oddać mogła 
tylko próżne i potłuczone butelki. — Przybyłemu na obecny 
jarmark św. Michalski zamiejscowemu kupcowi skradziono w 
tych dniach z budy różne odzienia wartości około 28 tal. Zrę­
czny z łodziej przeciął tylną część płóciennej ściany i podczas 
gdy kupiec zatrudniony był kupującymi, wyciągnął przez otwór 
ile mógł zabrać towarów oraz i legitymacyjne papiery kupca. 
Skradzione rzeczy znalazł następnego dnia szyldwach przy bra­
mie ku Dębinie i następnie doręczone zostały poszkodowanemu 
kupcowi.

— * Sądy przysięgłych. Czwartek 26 września. Na ła­
wie oskarżonych zasiada niezamężna Anna Gotter z Poznania. 

Gotter była służącą u majstra szewskiego Kerkera na
Chwaliszewie mieszkającego, którego żona od lat kilku już o- 
błożnie chorą była. W Lutym r. b. wyszedł Kerker na mia­
sto celem zakupienia różnych sprawunków i wróciwszy do do­
mu zastał żonę niebezpiecznie poranioną w głowę — prócz tego 
miała także złamaną prawą rękę i cztery żebra. Na zapytanie 
męża skutkiem czego tak ciężkie odebrała rany, odpowiedziała, 
że je oskarżona jćj zadała. Ponieważ stan zdrowia coraz więcćj 
się pogorszał, odwieziono Kerkerową do lazaretu miejskiego, 
gdzie w kilka dni potem życie zakończyła.

Prokuratorya dowiedziawszy się o tym wypadku, wyto­
czyła natychmiast śledztwo przeciwko oskarżonej, a nieboszczka 
Kerkerową zeznała jeszcze krótko przed śmiercią, że Gotter u- 
derzyła ją kilka razy tak silnie młotkiem w głowę i nie dość 
na tem złamała jej także tym samym młotkiem rękę i cztery 
żebra. Za przyczynę zaś podała, że oskarżona chciała ją w chę­
ci zaślubienia ¡ćj męża życia pozbawić, zdawało się jej bowiem, 
że istniał pomiędzy nią a mężem stosunek miłosny. Doktorzy 
sądowni zeznali, że Kerkerową umarła skutkiem zadanych ran 
i na mocy tego oskarżyła prokuratorya Annę Gotter o mor­
derstwo.

Oskarżona zaprzecza jakoby Kerkerową życia chciała była 
pozbawić ‘ zeznawała w przedśledztwie, że Kerkerową wyparka 
z łóżka i że rany te sama sobie zadała; dzisiaj przyznała się 
oskarżona do tego, że ją sponiewierała cieleśnie, lecz tylko aże­
by odeprzeć zaczepki Kerkerowej. Tymczasem świadkowie ze­
znali, że Kerkerową od dawnego czasu już wcale nie wstawała 
a jeżeli się to niekiedy zdarzało, natenczas uczynić to tylko 
była w stanie za pomocą innych osób; nie godnem dla tego 
wydawało się, ażeby tak z sił opadła, Kerkerową mogła była 
zaczepiać oskarżoną. Nie doniosła jednakże też z drugiej strony 
prokuratorya, że oskarżona czyn swój popełniła z rozwagą i 
namysłem, co głównie charakteryzuje zbrodnią morderstwa. 
Nie prawdopodobnemi wydawały się sędziom wygody proku- 
ratoryi, że oskarżona haniebny swój czyn na Kerkerowej po­
pełniła w chęci zaślubienia Kerkera, który pod przysięgą ze­
znał, że żadnego nigdy nie miał stosunku z oskarżoną, w obec 
zeznań świadków, że oskarżona nawet miała w tym właśnie 
czasie pójść za innego, który dawno już jej przyrzekł pojąć ją 
za żonę. Uwolnili zatem sędziowie przysięgli Gotter od oska­
rżenia morderstwa, skazali ją jednakże za sponiewieranie ciele­
sne ze skutkiem śmierci. Deputacya sądowa uwzględniając 
brutalność czynu, który oskarżona pastwieniem się nad nieszczę­
śliwą Kerkerową dowiodła, skazała ją z wykluczeniem okoli­
czności łagodzących na lat sześć więzienia karnego.

— * Ze Lwowa odbieramy następującą wiadomość: Umarł 
to młody aktor Juliusz Cezar. Wróciwszy z Poznania wy­
stępował kilka razy tylko na scenie tutejszęj i umarł wczoraj 
na rękach stroskanej matki. Ś. p. Juliusz Cezar uczęszczał do 
gimnazyum we Lwowie, przed 6 laty rozpoczął zawód sceni­
czny w towarzystwie p. Miłosza Stengla, późnićj u p. Kaliciń- 
skiego i występował również z niemałem powodzeniem na sce-

— * W Siedlcach umarł Adam Damięcki rejent kaneela- 
ryi ziemiańskićj. Zmarły był miłośnikiem sztuk pięknych i zo-

: stawił dość znaczny zbiór obrazów olejnych.
— * Smutna nowina, pisze Kur. War., nadeszła z do­

mu Gustawa Zielińskiego, antora poematów Kirgiz i Stepy, 
w tej chwili bawiącego za granicą. Ochmistrzyni wybrawszy się 
z małą dziatwą na spacer do la?u, uzbierała tam grzybową a 
wróciwszy, usmażyć je kazała i jadła z dziećmi. Wjpadek ¡en 
nierozsądku zaraz w zgubnem następstwie się objawił. Najmłod­
szy synek zmarł zaraz, dwoje innych dzieci i sama pani Narzym- 
ska śmiertelnie są chorzy. Telegrafowano natychmiast do ojca, 
ale obawa jest wielka, czy nie przybędzie za późno.

— * Miasto Łódź liczy obecnie 54,000 mieszkańców.
— * Na pamiątkę stuletniej rocznicy rozbioru Polski wy­

szła z zakładu litograficznego p. M. Sal ba w Krakowie tablica 
pamiątkowa z wyobrażeniem herbów ziem dawnćj Polaki i pol­
skich insygniów koronnych, jako to: korony Chrobrego, szczerb­
ca i włóczni św’. Maurycego. Tablica ta, wykonana wedle rysun­
ku jednego z pierwszorzędnych naszych artystów, z równą zna­
jomością rzeczy jak i gustem, w ozdobnem chromolitograficznem 
wydaniu, w każdym polskim domu i w każdćj szkole znajdowaćby 
się powinna.

— * Stanisław Marchocki, uczeń szkoły batignolskićj, 
służący w marynarce francuzkićj jako aspirant, mianowany zo­
stał w tym miesiącu chorążym okrętowym.

— * Nowy sposób zatrzymywania pociągów kolejo­
wych. Na stacyi Bow, na kolei żelaznej północno-londyńskiój, 
robiono niedawno próby nowego zatrzymywania pociągu za po­
mocą elektryczności. Polega on na zastanowieniu działania siły 
elektro-magnetycznćj na odpowiedni przyrząd pod wagonami. 
Proste naciśnięcie sprężyny sprawia żądany skutek, i pociąg za­
trzymuje się na miejscu. Próby miały wypaść pomyślnie.

— * O stanie nieszczęśliwej cesarzowej meksykań­
skiej Karoliny, przebywającój ciągle w Belgii, podają dzien­
niki nowe szczegóły. Zdrowie jój fizyczne zupełnie zostało u- 
stalonśm; tem więcej wszelka nadzieja wyleczenia choroby urny- 
slowój upadła. — Wdowa cesarza Maksymiliana ma obłęd, któ­
ry jd wprawia niekiedy w manią władzy i dumy, wszelako nie 
zaciera słodkiego i łagodnego charakteru. Zamieszkuje ona o- 
sobne skrzydło zamku i ma w swojem otoczeniu dwadzieścia 
kilka osób. Znosi jednak towarzystwo tylko lekarza, który ją 
co rano odwiedza i umiał uzyskać przewagę nad jój wolą i ująć 
ją łagodnością — Obiaduje sama i zawsze stojąc, sama przy­
nosi i odnosi talerze na kredens i nie dozwala się obsługiwać. 
Wieczorem bawi się ogniem na kominie i rzęsistóm oświetle­
niem pokoi.RObawiano się przypadku od ognia, i z tego po­
wodu umieszczono przed kominem zamykany ekran. To było 
powodem wielkiego rozdrażnienia chorćj; dopiero lekarz stanął 
niby po jój stronie i oddał jój klucz od ekranu, którego sama 
chora strzeże. W ogóle ¡¡zaniedbana w ubraniu, niekiedy każę 
sobie dawać bogate suknie, brylanty i koronki, a wtenczas stroi 
niemi lalki i sadza je na krzesłcch, < zyniąc honory przyjęcia 
dworskiego. Świeżo ostrzygła sobie krótko włosy, lecz słtiżącój 
co rano każę się czesać i fryzować, co daje powód do Wielkiego 
kłopotu. Zajmuje się pisaniem i rozsyłaniem depesz do cesarza 
Napoleona, o którym sądzi, że jeszcze jest w Tuillerjach, a da­
tuje ze stolicy Meksyku. Uczucia rodzinne zupełnie w niej za­
marły; matki i braci, do których niegdyś była tak gorąco przy­
wiązaną, a którzy ją otaczają w chorobie największą pieczoło­
witością, nie clice wcale widywać Ofiara ta wielkiego dramatu 
polityki napoleońskiej, według zdania lekarzy, rokuje długie 
życie w stanie nieuleczonego szaleństwa.

— * Nagrobek. Dyrektor dziennika amerykański.'go w 
Charlestown wystawił żonie swojej nagrobek z następującym na­
pisem:

Pamięci Teodory, 
małżonki pana***

wydawcy dziennika........................
Prenumerata wynosi 4 dolary rocznie; 

płaci się z góry.
Była dobrą matką i wzorową żoną.

Redakcya dziennika mieści się przy ulicy... 
pod lirem... na drugiem piętrze.

Trzeba mocno dzwonić do drzwi.
0 droga małżonko! przyjmij żal niepocieszonego 

męża.
Manuskryptu, które nie znajdą pomieszczenia 
w dzienniku, mogą być zwracane na żądanie 

interesantów.
— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 1J października 

Remigiusza biskupa w kalendarzu słowiańskim Znatisława.'
Wschód słońca o godzinie 6 minut 1, zachód o godzinie 

5 minut 38. Długość dnia 11 godz. 37 minut.
Dnia 1 października 1110 pobicie Czechów u mostów Krzy­

wickich. — 1459 odparcie Czechów od Wrocławia. — 1648 
sejm elekcyjny.

(B) Śrem, 21 września. (Zakończenie roku szkol­
nego w gimnazyum. — Powrót wojska. — Nowy man- 
syonarz. — Spowiedź).

Uroczystość zakończenia roku szkolnego w tutejszem kró- 
lewskiem gimnazyum odbędzie się, o ile nam wiadomo, w sobo­
tę d. 28 b. m. Według dawnego zwyczaju uroczystość ta szkol­
na odbywa się w ten sposób, iż prócz śpiewu i deklamacji ucz­
niów odchodzący z gimnazyum abituryenci mają mowy łaciń­
ską, polską i niemiecką, iż żegnają ich współkoledzy i dyrektor 
zakładu, który nadto ogłasza publicznie promocye uczniów do 
klasy wyższej. W piątek d. 27 b. m. odbędzie się przed połu­
dniem i po południu publiczny popis wszystkich klas girana- 
zyalDych. Nader pożądaną jest rzeczą, ażeby polska publiczność 
na ten egzamen i tę uroczystość liczniej jak zwykle się zebrała; 
bo tym sposobem okaże faktycznie, że interesuje ją ów mięsza- 
ny zakład, do którego na trzystu kilkudziesięciu uczniów uczę­
szczają trzy czwarte części Polaków.

Obchód rocznicy bitwy sedańskiej ograniczył się w tutej- 
szóm mieście głównie na miejscowych szkołach. Tak szkoły e- 
lementarne, katolickie, ewanielickie i żydowskie, jako też gimna­
zyum i wyższy naukowy zakład dziewcząt nie miały w dniu 
tym nauki. Uroczystość szkólną wewnętrzną stanowiły śpiewy 
uczniów i przi-mowy nauczycieli. W gimnazyum miał dyrektor 
mowę niemiecko-patryotyczuą, nieoszczędzającą Francuzów, ni 
też wypędzonego ich cesarza.' Wieczorem była bardzo licha ilu­
minacja.

Drugi batalion westfals. pułku fizyliers. Nr. 37 załogą sto­
jący w naszem mieście powrócił w sobotę d. 14 b. m. z wojsko­
wych ćwiczeń większych po blisko pięciotygodniowej nieobecno­
ści do stałych swoich kwater.

Na trzeciego man yomr a dla śremskiej parafii katolickiej 
przeznaczyła władza duchowna nowo wyświęconego księdza Wa­
wrzyniaka. Nowo mi nowany mansyonarz obejmie swą posadę 
z dniem 1 października r. b. Przez tę nominacyą zaradzono choć 
w częścijbraaowi księży, jaki w parafii czuć się dawał po wy­
pędzeniu księży, do zakor.u jezuickiego należących. Parafia mieć 
odtąd będzie czterech świeckich księży, to jest proboszcza Mentz- 
la, mansyonarzy N lentza, doktora św. teologii Stablewskiego i 
Wawrzyniaka. gg

W zeszły wtorek byli katoliccy uczniowie tutejszego gim­
nazyum u spowiedzi a nazajutrz u komunii św. Przy tej sposo­
bności było u pierwszój komunii św. dwudziestu dwu uczniów, 
przysposobionych do tego aktu przez profesora religii dr. Sta­
blewskiego w osobnych lekcyach religii, do' których tenże pię-; 
knie i czule przemówił. — Dotąd słuchali spowiedzi katolickich 
uczniów prócz miejscowych księży także księża Jezuici. Tyra 
razem profesor religii zmuszony był poprosić do pomocy świec­
kich księży z okolicy, którzy wezwani chętnie takowej udzielili. 
Zważywszy, że, kiedy wszystkim etatowym nauczycielom gim- 
nazyalnym podwyższono pensye, katolickich księży, pracujących 
w gimnazyach, pozostawiono przy dawniejszych płacach niewy­
starczających, trzeba publiczne wyrazić uznanie profesorowi re­
ligii za gorliwość okazywaną około dobra uczniów, gorliwość 
niezrażajacą materyalneini ko"sztami. Spodziewać się należy, że i 
katoliccy nauczyciele religii w mięszanych gimnazyach pracują­
cy, w sprawiedliwych swych żądaniach uwzględnieni i za mozol­
ną praęę i trudy stosownie wynagrodzeni pieniężnie zostaną.

(B) CsFodzisk, 22 września. (Kółko towarzyskie. 
7— Wybór nauczyciela. — Bukowska kasa pożyczko­
wa. .— Nieszczęście. — Chrzciny).

Celem sprawdzenia rachunków z dochodu i rozchodu za 
rok ubiegły, zwołano na dzień wczorajszy walne zebranie istnie­
jącego tu od kilku lat Kółka towarzyskiego. Jak każde podo­
bne zebranie grodziskie, tak też i to ogromną świeciło pustka, 
albowiem z 72 członków stawiło się tylko dziesięciu. Z odczy­
tanego sprawozdania okazało się, że dochód przeszłoroczny wy­
nosił 129 tal. i kilka trojaków,I a rozchód 122 ta1. Po przeka­
zaniu remanentu w ilości 7 tal. 17 sbr. 4 fen. panu G. i udzie- 
lonęm pokwitowaniu, złożono dotychczasowemu podskarbiemu 
p. Ś., który z dniem 1| października r. b. wyprowadza się z 
Grodziska, szczere podziękowanie za podjęte trudy około roz­
woju towarzystwa tego. Następnie uchwalono, aby do wyboru 
dyrekcyi na rok przyszły wyznaczyć nowe zebranie na dzień 
26 b. m. Po przyjęciu przez głosowanie nowego członka p. M. 
zamknięto posiedzenie.

Na wakującą od 1 października r. b. 13j posadę nauczyciel­
ską, przy tutejszójfszkol* miejskiej, obrano po złożonćj próbie 
lekcyi p. Huberta, byłego ucznia »owego seminaryum naucz.

Kasa pożyczkowa dla powiatu bukowskiego została w 19 
b. m. zapisaną w tutejszym sądzie w rejestr handlowy. W myśl 
§. 4 prawa o Stowarzyszeniach z dnia 4 lipca 1868 r. podpisali 
się pp. Małecki, Szubert iMorkowskiz Buku, jako człon­
kowie zarządu.

Pewnego właściciela znacznego gospodarstwa pod Grodzi­
skiem uderzył koń tak mocno kopytem w czoło, iż tenże w sku­
tek przetrząśnięcia kości i nadwerężenia mózgu w kilka godzin 
potem umarł.

Przekręcanie nazwisk polskiih wsi i osad na jakieś tam 
„hofy“ i „bryki“ poczyna i w naszej okolicy wchodzić w manią. 
Nawet i miasteczkom już nie przepuszczają, bo oto w tych dniach 
dopiero pewien jegomość przechrzci! w urzędowem piśmie na­
zwą: Tomyśl na Tomyschel. Inni znów usadzili się na 
Opalenicę, którą już powszechnie Opalenika lub Opale- 
nitz nazywają i piszą.

Pleszew, 23 września. (Choroby i apteka. — Potrzeba 
wikaryusza. —- Proźba nauczycieli do dozoru. — Licytacya po 
śp. ks. Ruszkiewiczu. — Dwa zjawiska w Karminie: węgiel i 
jasnowidząca.) Ospa — tyfus, biegunka jeszcze nas dotąd nie 
opuściły i zabierają nie mało ofiar codziennie. — W przeszłym 
tygodniu umarł tu syn dyrektora sądu Schiracha, powszechnie 
szanowanego, w 19 roku życia, który nie dawno przybył tu na 
wakacye z Lipska, gdzie już słuchał prawa. — W ogóle czuć 
się tu daje potrzeba drugiój apteki, jedna bowiem wydołać za­
mówieniom nie może.

Większa jednak potrzeba aniżeli apteki jest drugiego księ­
dza. — Ż tąd to bowiem powstało, że zamiast księdza nauczy­
ciel zmuszony wykładać religia, gdyż proboszcz sam tak licznśj 
parafii podołać nie może. Ztąa też wynika, że w krótkim prze­
ciągu czasu już przez 3 niedziele i święta nabożeństwo odpra­
wiało się o ósmej rano i musieliśmy poprzestać za każdym razem 
na samćj mszy św. i przeczytanej ewangelii. — Potrzeba więc 
wikaryusza jest wielka i gwałtowna; o co powinien się doma­
gać dozór kościelny.

Nauczyciele tutejsi przesiali do dozoru szkólnego przed 
kilku tygodniami proźbę o podwyższenie pensyi z powodu dro­
żyzny, jaką mamy — dotychczas nie odebrali żadnćj odpowie­
dzi, bo dozorowi obojętnćm jest, czy nauczyciel ma co jeść lub 
nie — wskutek tego nauczyciele zmuszeni byli powtórną podać 
proźbę.

\V czwartek dnia 19 b. ra. odbyła się licytacya po śp. ks. 
Ruszkiewiczu. — Ks. Ruszkiewicz zostawił po sobie podobno 
do dwóch tysięcy talarów długu, że jednak licytacya wypadła 
nadspodziewanie dobrze, spodziewać się należy, że dług spła­
conym będzie. — Nowym proboszczem w Grodzisku ma być 
podobno ks. wikaryusz Taczanowski z Ostrowa.

W Karminie pod Pleszewem dwa ważne wypadki. — Naj­
przód znaleziono tu „węgiel kamienny,“ prace przedsięwzięto i 
już się ze świdrem zapuszczono dość głęooko Dziedzic tutćj- 
szy chcąc podobno jak najprędzej doczekać się pomyślnego re­
zultatu, wyznaczył po 5 tal. nagrody tym gospodarzom, którzy 
w swych gruntach wynajdą węgiel kamienny. — Otóż przebie­
gli gospodarze wykopali podobno dół dość głęboki i narzucali 
węgla kamiennego, chcąc tym sposobem otrzymać obiecana 
nagrodę.

Drugiem zjawiskiem jest „jasnowidząca,“ którą rząd rosyj­
ski wypędził za azarlataneryą z Królestwa. Udawała, że wpada 
w konwulsye, wśród których leczyła zwykle bardzo licznie i z 
dalekich stron przybyłych chorych, biorąc od każdego po zło­
temu. Leczyła pospolicie różnemi ziołami — lub też psiem, ku­
ciem, niedźwiedziem i Iwiem sadłem. Kilka tygodni udawało 
jej się po przybyciu z Królestwa z dobióm dla siebie powodze­
niem leczyć, do czego głównie przyczyniło się to, że klienci jej 
rozpuścili pogłoskę, jakoby to ona wynalazła węgieł w Karminie 
to tśż nawet doktor pewien swe schorzałe dzieci tam posiał, a 
z Pleszewa i okolicy chorzy i zdrowi udawali się do nićj. Na­
reszcie wskutek korespondencyi przęsła ¡ćj z Pleszewskiego do 
Posener Ztg., widział się spowodowanym komisarz obwodowy 
do nałożenia kary 5 tal. na doktorkę za leczenie. —• Tak więc 
doktorka widząc, że poszłoby jej tak jak w Królestwie, wyje­
chała w dalsze strouy oszukiwać łatwowiernych.

28 września. Wcz >raj o 5 godzinie po południu 
odbyło się walne zebranie towarzystwa przemysłowego pod o- 
pieką św. Józefa będącego w lokalu zwykłych posiedzeń pod 
przewodnictwem pre/.esa ks. Zmury. Porządek dzienny był na­
stępujący: Sprawozdanie czynności Towarzystwa od 12 maja do 
1 września r. b.; odczytanie a mianowicie zatwierdzenie uchwał 
Rady nadzorczej od 9 lutego do 2 sierpnia; wybór dwóch człon­
ków Rady nadzorczej i wnioski.

Sprawozdanie. Towarzystwo Przemysłowe w Książu w 
dalszym ciągu rozwijało czynności swe zwykłym sposobem jak 
ustawy przepisują. Posiedzeń niedzielnych odbyło się czterna­
ście, na których członków przytomnych najmniej 12, a najwię- 
cój 28 było. Na tych posiedzeniach przysłuchiwano się i korzy­
stano z odczytów rozmaitych książek przez ks. prezesa wybie­
ranych, jako to: z „Książki dla" rzemieślników,“ z „Po­
gadanek gospodarskich,“ z „Hygieny popularnej,“ z 
„W domu najlepiej“ — o emigracyi do Ameryki. — Oprócz 
tego były odczytane następne prelekcye dla Towarzystwa wy­
łącznie opracowane: Prezes ks. Zmura miał dwie prelekcye: „0 
zimnych kąpielach“ i „0 kóltonach ze stanowiska 
medycyny.“ Pan Michałowski z Gogolewa „0 kulach ogni­
stych“ a p. Grabowski z Włościejewek czytał „0 zawiązku, 
wzroście i szczęśliwych rządach Polski aż do po­
działu jćj przez Bolesława Krzywoustego.“

Co do mającego się utworzyć Towarzystwa śpiewu nie uda­
ło się p. Wilczyńskiemu zjednać dotychczas grona śpiewaków.

Na życzenie wielu członków a za staraniem ks. prezesa od­
było Towarzystwo wspólną przechadzkę do boru Boguszyńskie- 
go d. 9 czerwca, opisaną czasu swego w pismach publicznych.
— Teatru amatorskiego w letnióin półroczu nie przedstawiano.
— Z początkiem wiosny starano się urządzić kręgielnię dla To­
warzystwa, co jednak dla braku stałego lokalu nie dało się do 
skutku doprowadzić. — Czasopisma trzymano te same, co daw­
niej. Biblioteka składa się obecnie z 48 książek, częścią zaku­
pionych, częścią darowanych. Na wniosek a raczej prośbę ks. 
prezesa przysłało wydawnictwo ludowe Towarzystwu 21 książek 
nie licząc siedmiu egzemplarzy, które stanowią duplikat. Biblio­
teka teatralna składa się z 9 tomików dzieł scenicznych, z któ­
rych trzy kupione, a reszta złożoną została w darze przez panie 
Budziszewskiez Książa. W ogóle mówiąc o dobrodziejach 
Towarzystwa, nie podobna pominąć p. Ludwika Sczaniec- 
kiego z Boguszyna, który piętnaście talarów ofiarował na cele 
teatralne i Zarządowi kasy cztery talary dającemu. Za to wszyst­
ko należy się tak ks. Bażyńskiemu jako i innym dobrodzie­
jom Towarzystwa na tóm miejscu publiczne podziękowanie. — 
Rada nadzorcza odbyła cztery posiedzenia, na których zajmowa­
no się sprawami Towarzystwa. Z bólem jednak potrzeba tu za­
uważyć, że tak na posiedzeniach Rady nadzorczej jako i wszyst­
kich innych, udział zamiejscowej inteligencyi był nadzwyczaj 
skąpy i to tak dalece, że Rada nadzorcza na posiedzeniach swych 
często nie widząc kompletu, zniewoloną była w konieczności ta­
kowe odbyć, gdyż inaczej interesa Towarzystwa przez cały u- 
płyniony czas leżałyby były w stagnacyi. — Liczba członków 
wynosi obecnie 129, a z ogólnej liczby opuściło Towarzystwo 
12. członków między nimi p. Ru ci ń s k i założyciel, p. Gierszew­
ski i p. Stypczyński, którzy pracą i zapobiegliwością swoją To­
warzystwo wspierali i na uznanie zasłużyli.

Oto przebieg czynności Towarzystwa Przemysłowego w 
ciągu kwartału. Spodziewać się należy z pewnością, ze i nadal 
działanie jego jak dotąd, będzie pełne życia i energii, co aby 
nastąpiło, pracujmy wspólnemi siłami w wytkniętym celu i to 
tym wytrwalćj, im więcej przeszkód na drodze napotykać bę­
dziemy.

Po przeczytaniu wreszcie uchwał i zatwierdzeniu tychże 
nastąpił wybór dwóch członków Rady nadzorczej. Obrani łaj­
nem głosowaniem p. Szczygłowski i p. Dużyński bbaj z 
Książa.

Najinteresowniejszą prawie część owego walnego zebrania 
stanowiły wnioski, z których dwa najgłówniejsze były, a to: 
założenie kółka śpiewu i handlu skór. Pierwsze ukonsty­
tuowało się pod przewodnictwem p. Nieradzińskiego, któremu 
pomocnym będzie p. Werner; zaś handel skór t. j. założenie te­
goż odłożono do najbliższego walnego zebrania wyznaczając tym­
czasowo komisyą z czterech członków się składającą, a to z pp. 
Wilczyńskiego, Wernera, Bawelskiego i Kubickiego, 
z tem wyraźnem zleceniem, aby zasięgli bliższej informacyi w 
tyin względzie osobiście w Kórniku lub innem mieście posiada- 
jącem handel skór i na walnem zebraniu zdać mają relacyą.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Pamiętnik wydziału prawa i administracyi w c. 

k. uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie wyszedł w tych 
dniach i zawiera: Skład wydziału, wykaz słuchaczów, promocyi, 
egzaminów rządowych i rozporządzeń wydanych w r. 1871/72; 
w drugjćj zaś części rozprawy: Zasady nauki o poczytaniu, dr. 
A. Bojarskiego, — Zasady Hugona Grozyusza o prawie in- 
terwencyi ze stanowiska dzisiejszej nauki filozoficznego i pozy­
tywnego prawa narodów, dr. Fr. Kas parka. — Wspomnienia 
o prawie magdeburgskiem w Polsce, prof. dr. Jakóba Girtle- 
ra. — O krytycznych badaniach tekstu instytucyi Justyniańskich,

| W wykazach statystycznych, odnoszących się do li-, 
słuchaczów zwyczajnych wydziału prawa i administracyi „ ? 
toczono także ogólna tychże liczbę w 29 latach poprze!
Z tej ostatuićj pokazuje się, że liczba słuchaczów na tym"1'11' 
dziale zdwoiła się, kiedy bowiem w r. 1859 51 było w pó|r *7’

! pierwśzćm 192, w drugiem 103, w r. 1870.71 było ich iu/’-?* 
i a względnie 209. W ciągu roku 1871- 72 otrzymało 38 kanóJf1' 
i tów stopień doktóra praw, a z tych 14, którzy ukończyli na i- 
. prawnicze w uniwersytecie Jagiellońskim. » ‘‘“‘i

Radolińaki

Oborski
czewśki
szewska
skiegOj

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 30 września.

HOTEL DREZDEŃSKI. Unrug z Łagiewnik 
Kowalewa.

HOTEL EUROPEJSKI. Braunek z familią z Zielnik [r t 
nowski z żoną z Turosłowa, hr. Kwilecki z Kobyłn't' 

z Bydgoszczy, Neuman z Król. Pińskiego 8,? 
ze Słupcy, Komierowski z Komierowa. ’hr r 
z Król. Polskiego, Dziechowski z Królestwa' 

sr2 Kaźmirski z Warszawy, Raczyński z Łukowa 
kowski z Jabłonowa, Dziembowski z Król. Polskiego^' 
Błociszewski ze żoną z Klonów. Biociszewski z Gniezna P,r 
szewski z familia z Gembie. Malczewski ze Świnarek R 
mocki z łam. z Drezna. Janowski z Brodnicy. Chłanowip 
z Królestwa Polskiego. Mielęcki z Nieszawy. Jarzembowsk 
Krzycka. Iiościelski ze Szarleja. Szczawiński z Janów ’ 
Siemawski ze Śremu. Wojtkiewicz z Kijowa. Koszutski 
Królestwa Polskiego. Potworowski ze żoną z Chlano®1 
Libelt i Czeszewa. Thomas z Drezna. ; 1 ’’’■

BAZAR. Dziembowski z Rudnicy. Małecki z Wrześni. Mielżv< 
ski ze żoną z Kobieuic. Zamojski z Królestwa Polskie»;,' 
Stablewski z Dłoni. Dąmbski z Kołaczkowa. Jackowski z P 
raarzanuwic. r°*

HOTEL RZYMSKI. Kosecki z Warszawy. Haza-Radlitz z Lew|c

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ, 

telegraficzne.
SZCZECIN 30 września 1872.

Stan powietrza:
S Pszenica: stale 
na wrzesień — 
wrzesień-październik 84 
kwiecień-maj 83’/,

Żyto: stale
na wrzesień-październik 5I’| 
październik-listopad 51’/, 
kwiecień-maj 54

BE1IŁKN, 30 września 1872. 
Stan powietrza: mgliste

Olćj rzep.: stale 
w miejscu 24 

wrze.ś.-paźdz. 231, 
kwiec.-maj 24'|3

Okowita: słabo 
w miejscu 21 '|3 

na wrzesień 23 
na wrzesień-paźdz. 20’/, 
na kwiecień-maj 19

Pszenica: stale 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Zyto: słabo 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
kwiecień-maj 
Olćj rzep, słabo 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Okowita: stale 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
na kwiec.-maj 
Owies: stale

kurs
początk.

kura
końcowy kurs

początk.

83';» 83'/, Olćj skalny:
83'i» 83'/, w miejscu 13’/,
— 82'/»

March. pozn. E. B. __
52’/, — Pruskie oblig. p. __
53'|8 52’/, Nowe pozn. list. z. —
53'/, 52’/, Pozn. rent, listy —
55 54% Kolej żel. państ. 201

Lombardy . . 128
23’/, Aust. losy z 1860 — .
232 '3 23’ „ Włoska renta . 66'/,
23’U 23s » Amerykany . 96

2 Austr. akc. kred. 203'/,
Pożyczka turecka 5O’|,

22 5 21 28 7'2 °|n Rumuny 
Pol. listy likwid.L O

19 10 19 10 Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb.

—-
473/„ 477, Usp.: słabe.

kurs
końco

89‘
891
931,

199>
127’/
95'/
65’/
963'

203'/
50J.
50
63'/
82'/
64‘

Cdaiisli, 28 września. Powietrze zmienne, po wieki 
części dżdżyste i chłodne. Wiatr południowo-zachodni.

Na wielkich placach zachodniej Europy tranzakeye zbo 
we były wprawdzie mniej ożywione i pokup znacznie słaba 
ceny jednakże stale się utrzymały, a małe obniżenia na niek 
rych targach były tylko spowodowane przez wyjątkowe ok 
czności.

W Anglii przy miernych dowozach krajowych i zagr: 
cznych zeszłotygodniowe ceny pszenicy osiągano z równą łati 
ścią na placach portowych jako też na targach prowincyoi 
nych, a w drugiej połowie tygodnia towar zagraniczny ni 
więcćj był żądany. Jęczmień i groch podniosły się w cenie o 
do 1 szyling na kwarterze.

We Fraucyi pomimo siabszego pokupu ceny pszenicy 
wszystkich nieomal placach wzmacniają się, a mąka także j 
droższą, zwłaszcza że zapasy prawie wyczerpnięte a przy ms 
wodzie młyny zaledwo na pokrycie potrzeb bieżących dość 
waru dostarczyć mogą.

Żyto jest żądanej a za blizkie termina płacą te same cf 
co za towar loco.

W Belgii i Ilolandyi ceny pszenicy chwiejne, nawet nii 
niższe.

W Berlinie aż do środy ceny miały słabnącą tendenc 
w ostatnich dniach znów haussa wzięła górę.

Na naszym placu pokup pszenicy był w ogóle słaby. 
Przy codziennych, mniejszych lub większych fluktuicyach, 
wet za towar wyborowy, ceny zeszłego tygodnia nie zawsze 
siągnąć było można, towar zaś średni i podrzędny po więka 
części był zaniedbany. W ostatnich dniach pszenica stara wię 
była żądaną i stosunkowo wyższe osiagała ceny, inne zaś gati 
ki żadnego polepszenia nie doznały.

Żyto przy trudnym odbycie bez zmiany.
Jęczmień żądany i droższy o 1 do 1', tal. p. 2000 fnt.
Groch o 2 tal. na tonie w cenie się podniósł i dobry 

odbyt.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 3500, żyta ton 3
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:

Za szefel berliński.
wag hol, 
125—128

tal. tal.śgr. fen. à tal. śg 
86—88 3 19 6 „ 3 2 

87—88’|, 3 21 — „ 3 2 
85-86'/, 3 18 6 „ 3 2 
83—85 3 16 - „ 3 1

124 53’/,—55»|, 2 5 6 „ 2 
46 -50 1 19 6 „ 1 2
46-51 2 2 - „ 2

Aleksander Makowski i Sp.

Pszen. białćj.
„ wys. pstr. szkl. 129
„ jasno pktrej 127-

pstrej 126—128
Żyta świeżego 
Jęczmienia świeżego

-131
129

Grochu białego podł. gat

120 
103-110

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilas kiego.
Berlin, 28 września 1872.

Głoszone od dwóch tygodni trudności finansowe spowetk 
wały w tym tygodniu zupełną stagnacyą na giełdzie walorowi; 
Koszta reportu i trudność nadzwyczajna w regulowaniu intere 
sów na termin obecny każą wnioskować, że stan giełdy tntej- 
szćj, cierpiącej pod wpływem nierozważnej spekulacyi, nie pręd­
ko się zmieni; chociaż chwilowe polepszenie się cen zawsze j^ 
możliwćm; płacono za prolongowanie papierów spekulacyjny» 
8-^0°i„, akcyi kolejowych 10—12°|0, akcyibankowych 10— ló’/

Aby się przekonać jakie straty poniosły w tym tygodni« 
walory pierwszorzędne, wystarcza porównać ceny zeszłego ty­
godnia z kursami likwidacyjnemi, postanowionemi dla akcyi ao- 
stryackiego zakładu kredytowego na 201' „ dla lombardów l2t> 
francuzów 199 tal. za sztukę; dla galieyanów 107'|„ akcyi k»' 
lońsko-mind. 168'l„ nadreńskich 172, dla renty tureckiej 50'ir 
włoskiej 66' „% Akcye bankowe zrazu tańsze, powróciły w koń­
cu do cen dawnych; notowano akcye tutejszego stowarzyszeni* 
dyskontowego 309'303—3l9’|„ banku wekslarzy berlińskie" 
100-92'|,-94'/4, banku berlińskiego 135'/,—136’/», darmstad? 
kiego 2O3'/,-2O2° o.

Ziemiopłody na termin staniały w początku tygodnia w sku­
tek sprzedaży koniecznych, spowodowanych znacznemi odsta­
wami.

Pszenica utraciła we wtorek 2’ , tal., żyto przeszło talar* 
Wkrótce wzmógł się pokup po cenach nizkich, a gdy w koń«“ 
towar Odebrano na export, powróciły kursa do stanowiska pi®1- 
wotnego. 7* ,

Ponieważ chwilowo nie masz obawy przed zbyt wielkie®1 
dowozami, które w skutek cen nizkich targ nasz omijają, 
tego można się spodziewać, że ceny w przyszłym tygodniu^ 
dą stałe i wyższe. W końcu tygodnia zakupywano mnićj pigkw*



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 224.
Wtorek dnia 1 Października 1872.

»zenicę na export, dla zupełnego niedostatku ulubionej psze-
'¡cy naszój, która z przyczyn, co dopiero wymienionych, wprost
/Gdańsk i Królewiec zmierza. Płacono w miejscu tal. 73—90, 

termin tal. 79—83'4 za 1000 kil.; za i owe żyto w miejscu 
i 57—59, na wrzesień-październik 52' 4—53' „ na kwiecieó-maj

sp'e—54—55' 4 tal. za 1000 kil.
’ Ceny okowity na późniejszą odstawę stósowały się do kur­

zmy zboża. Za towar w miejscu płacono zrazu wysokie ceny, o- 
Mwiając się, aby operacya a la hausse nie nabrała groźniejszej 
„odstawy.
r 0 ile uzasadnioną była obawa sądzić można z tego, że do 
j g7 b. m. włącznie nie odstawiono w tym miesiącu ani 10,000

yto: wypowiedziano 54'4 węcpli; na wrzesień 547« — 
na wrzesień-październik 54 - - na jesień 54 na październik 
listopad 53’„-53’, na list.-grud. 53’, grudzień-styczeń 1873 53'/,- 
51 na wiosnę 53’„-54

Okowita: Wypowiedziano 227, — na wrzesień 22',
na październik 20’ listop. !8’/i grudzień 18*,, — na styczeń 
1873 18’i, luty 1873. — kw.-maj w związ. 18'|,-18J , list.-grudz. 
1872 w zwiaz.

«»ieńfa berlłnslta, 23 wrześni?..
P szonii a: per 1000 kilo w miej. 75 90 tal. według jak. żąd. 

wrze,-. 84’/,-84 wrz.es.-paźilz. 837.-81-83', piać, piźdz.-listopad 
83‘j2-’,-83 p!., lisłop.-grudz. 63',-’,.-13 pł, kwiecień-maj 82-83 
pł. Zyto: p.-r 1000 kił. 51-59 wed. jak. żąd. wrzes. 52'2-53

paźdz.-listop. 23 listop.-grndz. 24 płacono, grudz.-styczeń 
i sty.-lut.-lut.-marz.— kw.-maj 24", pł. maj-cz. — Okowita per 
100 litrów po 100’ mało zmiany w miejscu 2273tal. żąd. 22 płac., 
n.t wrz. 22'-„-'|e pł., wrz.-paź. 2O'.7„-7, pł. . paź.-list 18"/12-19 
iist.-grudz. 19 pł. kwiec.-maj 18"|12-191

litrów.
Dziś doznała okowita nagiej i wielkiśj obniżki na wiado­

mość, że dowieziono ze Szczecina i zameldowano do odstawy li- 
..¿w 150,000. Ceny poświadczą o burzliwym handlu; płacono na 
te0 miesiąc tal. 24 sgr. 10 do tal. 23 sgr. 18 do tal. 24 do tal. 
02 sgr. 10, na miesiąc przyszły tal. 21 sgr. 16 do tal. 20 sgr. 
óg do tal. 21 sgr. 11 do 3, paźuziernik-listopad tal. 19 sgr 18 - 
4—10, kwiecień-maj tal. 19 sgr. 15—2—10 za 100 litrów.

GileYda poznansha, 30 września.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 93’j, ż. Poznańskie

nowe 4% listy zastawne 90'!« tal. pł. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 93’/„ tal. ż. — Pozn. 5°/0 obligacje prow. 100'|, tal. 
j. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. żąd. 
poznańskie 4'°jo oblig. pow. 92 talar, ż — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł- Oblig. mięjsk. 5% 100 tal. pł. — Oblig. miejsk. 4% 
91 talar, żąd. Runiuuy — talar. Półuocno-nieiniecka pożyczka 
(wiązkowa IGO1, tala. ż. — Polskie banknoty 82 tal. ż. Za­
graniczne banknoty 82 pł. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 104'[,-’|e p. Wsch. niem. akc. 
bankowe 11072 żąd. — Prowincjonalne wekslowe i diskontowo 
akcye bankowe 101 żąd. Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. 80 plac. — Kwilecki, Potocki i Spótk. 110 żąd. 
(P|28/o Obligacye długu państwowego 81’/, talar. — 4°0 pożycz- 
kafpaństwowa — talar. — Akcye kolei żelaznćj marchijsko-pozn. 
58 talar, żąd. —Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
¿4 tal. ż.

Ceny targowe Ceny —--------
w mieście Poznaniu Naiwyż. Średnia. Najniższa.

dnia 30 września 1872 roku. tal. sgr. fn tal. sgr. tn. tal. agr. fn.

Pszenicy pięknćj, szeiel po 42 kil. 3! 20! — 31 191 — 31 17 6
średniej 3 1 12 6 3 10 — 3 7 b
pośledn. 3 •S — 3 2: 6 3 ! — —

Żyta ciężkiego * 40 • 2 i 12 — 2 10! — 2 1 9 —
• średniego 2 1 7 6 21 3 2 5 —
• pośledn. 2 4 — — — —

Jęczmienia wiclk. • 37 • 1 27, 6 1 22 6 1 20
■ drobn. 1 25 — 1 21 3 1 20 —

Owsa • 25 • l 10 — 1 5 — 1 - —
Grochu do gotowań.« 45 • — — — — — — —
Grochu na paszę — — — — — —
Rzepiu zimowego • 37 • — — — — — — 1 —f —
Rzepiku zimowego • — — — — — — i —. ““
Rzepiku tatowego — — — — — — — —. —
Tatarki • 35 - — ;— — — — — i — i—
Kartofli * 50 • — 20 — 1/ 6 — 16
Wyki - 45 . — __ — — — i _ 1

1
Łubinu żólt. • 45 • — — — — — i —

• niebiesk. — — — — 1 —
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. __ — — — — —
Koniczyny białój * •— — — — — 1 — —

* Jląka. Berlin. Pszenna No. 0 12'|3-12 No. 0 i 11'3 
Rzanna No. 0 8’„-85,2 No. 0 i 18 j,-8 wrzesień 8 talar. 10 
sbr. wrześ.-paź. 8 tal. 8-71/, sbr. paź.-list. 8 tal. 3-2'|, sbr. list.- 
grud. 8 tal.-8 tal. 2 sbr. kw.-maj 8 tal. 8 sbr.

"pł., wrzisicń-paździer. di to płac., paździer.-'ist .p. 52’ ,-52 , 
pł. listopad-grudzień 54! ,-54’9-54'j, pł. Jęczmień per 10'KJ 
kilogr. mały i wielki 48-62 tal. wedle jakości i. — Owies per 
1000 kilog. w miejscu 38-50 wedl. jakości żąd., wrzesień — 
wrzesień-październik 47'/,-8!8 talarów płacono, październik- 
listopad 46'j, żąd. plac, list.-grudzień 46 grudz.-styczeń-maj 
467.-7, tal. — Groch per 1000 kil. do gotow.49-55 tal., na 
paszę 44-48tal. Rzep per 1000 kilo —tal. Rzepik na wrzesień- 
paźdz. — tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 24'3 
tal. plac.; wrzesień 23” 2,-24 wrzes.-paździer. dito płacono, paź- 
dziernlk-listopad dito płacono list.-grudz. 24y8-24'/8 plac.
grudzień-styćz. — plac., stycz.-luty — kwiec.-maj 24’„ plac, 
maj-czerwiec — tal. — Olćj lniani_. ___ _ y per 100 kilogr. w miejscu
27'|, tal. Olćj skalny placon. 100 kilogr. w miejscu 17 tal. 
płacono’wrzes. 13' ,-13’ 8 wrzes.-paździer. dto plac., październ.- 
listop. dito pł., listop.-grnd.i 13’/,, płac., grudzień-stycz. 
kw.-maj — Okowita per 100 litr. 100°|0—10(100% w miej, 
bez beczk. 22 tal-22tal. 5 srebr. wrzesień 23 tal. 25-29-25 srebr.. 
wrzesień-październik 21 tal. 5—8—6 srebr. październik-listop 
19 talarów 11-10 srebr. listopad-grudzień 19 talar. — srebr. 
grudzień-styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 19 talarów 8-10 
srebr.

Gletda wroefswHka, 28 września.
Zyto: per 1000 kilogr. stale na wrzesień 58'|, pł. wrze- 

sień-paźdz. 57'/„ paździer.-listop. 56’|, płac, listopad-grud. 56'/, 
grud.-sty. — płac., luty-marz. — kw.-maj 56’|, płac. Psze­
nica: per 1000 kil. na wrzesień 90 żąd. wrzes.-paźdz.-------Ję­
czmień: per 1000 kilo, na wrzesień 52 płacono. — żąd. — 
Owies: per 1000 kil. na wrzesień 42'|, tal. plac., na wrzesień- 
paźdz. — płac, kwiec.-maj 44’8-45 pl. — Rzepik per 1000 kiio. 
sierpień 105 płac. - Olćj rzepiowy per 100 kil/mocnićj w 
miejscu 24'|, tal. płac; wrzesień 24 wrzesień-paździer. 23%-%

Na rsru

Pszenica biała 
d ,5 z ». żółta
pl Zyto 
g Jęczmień 
S .2 i Owies 
Ś 3 I Groeh 
3 5 ' Rzep

Rzepik zimowy

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów
towar piękny średni pośl

tal Sg., In. Ul fu. tal Hg.l fn. tallag.i fn.
__ — __ 9, 5| — 8 12' — 7115 —
— — — 8 19!— 8 2 6 7 15 —
__ _ 6! 5 — 5 26 — 5 16—
__ — — 5‘ 8i — 5. 5 — 427 6
__ _ — 410 — 4 6[— 4| 8 —

— — 5! 151— 5j—i— 4(20; —
1— - — 1020'— 10 51— Si20| —1- - — 9il7l 6 9112! 6 8l27i 6

tal lag fu.

ggrgM^gŁg^aggsgBiii, w <r w

(Nadesłano).

Godne uwagi!
Woźnica, który jeździ czerwonym wozem, nie jest 

już u mnie zatrudniony, tylko przy innym składzie 
piwa.

Józef Przybylski. (4318)

(Nadesłano.)
rj Szczecińsko-Nowo-Yoikskie stowarzyszenie żeglugi 
parowcami. Parowiec Holland, ekspedyo wany przez 
pana C. Mes sin g w Berlinie i Szczecinie przybył 
dnia 24 września szczęśliwie do Nowego Yorku.

Obwieszczenie. (43101

Dnia 2 października, jako w 
rocznicę śmierci, odprawi się 
w Witkowie a dnia 4 ¡paździer­
nika w Poznaniu u Fary o go­
dzinie ^9 rano żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Wan­
dy z CTiełutiekścłi ttJla- 
towsklej. (4405)

Na nieruchomości w Luliońcu olędrach pod 
Nr. 2, do ftkrystyann Sclioephe na­
leżącej, zapisane są w udziale 111 pod Nr. 1 
170 tal. 6 sgr. 3 fen. dla masy pupilarnejpo

i
Helena Szafrańska

w 16 roku życia swego, 
umarła dnia wczorajszego 
po krótkiej ciężkiej chorobie. 
Pogrzeb z mieszkania Dr. 
Kramarki ewicza na St. 
Marcińskiej Ulicy odbędzie 
się we wtorek o godz. 4tej 
po południu. (4403)

Familia.

Pawle Seidlitz, wraz z prowizyą po. 5% 
tworzony na to dokument składa się z obli­
gacji z dnia 8 maja 1822 r. i wykazu hipo­
tecznego z dnia 8 listopada 1832 r. Wła 
ścicielami pretensyi tej są Jan Bogusław, 
Gotfryd, Krysztof, Jan Andrzej, Jan Samuel 
i Jan z rodzeństwa Seidlitz. Jan Samuel 
Seydlitz w dniu 1 maja 1872 wymazalnie po­
kwitował; tych drugich interesentów wyśle­
dzić nie można, i dokument także dostawio 
nym być nie noże. Wzywają się wszyscy 
którzy jako właściciele, spadkobiercy, cessy- 
onaryusze, lub z innego jakiego powodu pre- 
tensye do należytości tej albo do dokumentu 
sobie roszczą aby je w terminie dnia

8 stycznia 1873
przed południem o godzinie 10. 

przed sędzią powiatowym Spreukmann wy 
znaczonym podali i uzasadnili, w przeciwnym 
bowiem razie wykluczenie icli nastąpi, pre­
tensja zaś wymazaną zostanie. (4392)

Środa, dnia 4 września 1872.

Królewski Sąd powiatowy
Wydział I

Poszukuje się

W* OSOBY
zdatnej i doświadczonej do wyrę­
czenia Pani domu i zarządu całem 
iobiecem gospodarstwem,
rankowane odbierać się będą pod 
tdr. R. SS. poste rest. Książ '

Poszukuje się do dwóch małych 
chłopczyków zaraz (4339)

Nauczyciela domowego,
ćtóry by ich mógł do niższych 
das gimnazyalnych przygotować; 
przyjemnem byłoby, ażeby był mu­
zykalnym, lecz to nie jest waru­
nek konieczny. Listy frankowane 
odbierać się będą pod adresem:

N. poste restante

SIERP-POLACZKA
KALENDARZ

na rok 1873 z praktyczką gospodarską i na 
dwojaki sposób jarmarkami poleca się i tym' 
Sz. Rodakom, którzy go jeszcze nie znają. 

t • , Na rok bieżący w 12 tyś. egzemp. nic wy- 
lASty starczał. Dowodem to jego wziętości.

_(4400)_
Uczeń, z odpowiedniemi 

mościami szkólnemi może

Administracja Dz. Pozn.
wzywa p. p.
Waczyńskiego z Szamotuł,
Lcskc z Górnego Szląska

o podanie swych adresów._____
Iłlale p iFli a r-

wiado-
Zaczynam

StWO od 1 października, więc proszę

Mieszkanie parterowe
o 3 pokojach do wynajęcia.

Szewska ulica 14.
14306)

Mieszkanie (43o7)
z 5 pokoi złożone jest do wynajęcia.

Grobla 2 5.

księgarni handlu artystycznego i anty­
kwami (4378)

J. Li@@nera.
Plac Wiłhelmowski 5._______

kła du nut po-

wstąpić dolszanown% PuWiczB0ŚĆ 0 łaslcawe względy.

Do naszej księgarni 

szukujemy uczma z dobremi wiado 
mościami szkólnemi. (4322)

Edw. Bote i G. Bock.
Księgarnia i skład nut

w Poznaniu.
©wóeli cisłopczyków

Piekary Nr. 21.

Wincenty Freister.
(4398)

W yborny

Jamaica Rum
liter po 4 zip. poleca

J. N. LEITGEBER.

Stajnia i wozownia
do wynajęcia. Grobla. 25. _ (4308)

Mieszkania do wynajęcia w do­
mu naroż. ulicy Wodnej i Jezuickiej. 
Bliższą wiadcmość udzieli A. Kun- 
kel jun. (4247)

Sprzedaż konieczna.
Grunt w Ceradzu kościelnym pod Nr. 11 

położony, do Andrzeja Sżynnuisliie- 
łęo i żony jego Józety należący, który z 
objętością 18 hektarów 21 arów 90 lasek 
kwadr, opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 56 tal. 24 sgr. i na poda- 
t>k budynkowy z wartości użytku na 15 tal. 
podany, sprzedanym być ma w celu przymu­
sowego wykonania (3535)

drogą, subhastacyi koniecznej we
wtorek 15 października r. b.

przed południem o godzinie lOtśj 
w lokalu król. Sądu pow. tutaj w izbie Nr. 13.

Poznań, 18 lipca 1872.
Kiólewski Sąd powiatowy.

Sędzia subliastacyjny.
Keyl.

Zgromadzenie rolnicze po 
wiatowe odbędzie się w SPO 
mle dnia 3 >mź«Saier 
nika rl>. o godzinie i 
z rana w lokalu zwyczajnym

Od października r. b. mogę przyjąć 
do pensjonatu mego jeszcze kilku 
UCżni uczęszczających do tutejszych 
szkół wyższych, lub tćż mogą do tychże 
w moim zakładzie gruntownie byc 
przygotowani. (4304)

Poznań; d. 25go września 1872.
ZIELKE,

rektor i przełożony zakładu.
Ulica SakoBsia No 4.

z dobrem domowem wychowaniem, zdatnych 
do Kwinty lub Kwarty, znajdzie od św. Mi­
chała troskliwą macierzyńską opiekę, pomoc 
w naukach i codzienne używanie języka fran 
cuzkiego i niemieckiego. (4407)

Bliższej wiadomości udzieli pan profesor 
Studniarski, Św. Marcin Nr. 58, na dru 
giem piętrze.

We czwartek i piątek 
«lii. S i 4 października 
będzie mój lokal han­
dlowy zamknięty.
Jakób Appel

'codopiero zaKoiiczonęj 145ej!
“król. Pr. lot, państw.1

i padła pierwaz. wygr. 150,000 tal.
I tak nazw, wielki los w mym debicie. 

Do mającego się odbyć głównego i 
końcowego ciągnienia 146 loteryi d. 19 
paźdz. do 5 listopada z efektywnémi 
nie ewentualnémi w'vgranémi 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 30.000, 20,000, 
15,000, 8 razy 10,000, 22,500, 45 razy 
2000, 577 razy lOuO itd, sprzedaję i roz­
syłam losy udziałowe
'¡1 'li '¡4 'ja 'lis_ l|32__’Ist ___

Dl,, tał.

(4361) Zarząd.
BIURO STB,UCZEŃ

Guwernerów, Guwernantek i Eon 
Francuzek i Angielek

Pani Zaleskiej,
dawnej uczennicy Hotelu Lambert, w Pa­

ryżu rue Broehant 11 (Batignolles). 
Obecnie dostać można Guwernerów, Ou 

wernantek i Bon za niższe jak przed wojną 
wynagrodzenie. (1274)

Upraszam frankować listy.

Aukcya budynków!
W czwartek dnia 3 paźdz. przed po- 
łudnim o godzinie 11 mają być przez 
publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę sprzedawane budynki przy 
ul. Strzeleckiej No 16 i 17 przesna- 
czone na rozebranie 

Warunki ogłosi się w terminie.
Drange

Komisarz aukcyjny.

Stół i stancyą
dla chłopców

zapewniając ścisły dozór i po­
moc w naukach, wskaże

Eksp. Dzień. Pozn.

Ul. Wilhelm. Nr. 9.
(4401)

Wyprzedaż

winezerwon.
Skład mój herbaty chińskiej 

sprzętu 1872 r. uzupełniłem wyboro- 
wemi gatunkami. (4233)

Sprzedaż konieczna.
Grunt we wsi Kobelnikach pod Nr. 15 po­

łożony, do Tomaszu StaeBiowłaka 
i żony jego Maryanny należący, który z 
objętością 10 hekt. 42 arów opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 45 tal. 
12 sgr. lODę fen. jest podanym, sprzedany 
być ma w celu przymusowego wykonania

drogą subhastacyi koniecznćj we
wtorek 22 października r. b.

przed południem o godz. lOtej
w lokalu król. Sądu pow, tutaj w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 20 lipca 1872. (3534)
Królewski Sąd. powiatowy

Sędzia subhastacyjny.
Ii e y 1.

Poszukuje się natychmiast tutaj w miejscu |

ISOtY.
Francuzki lub Szwajcarki, dobrze wy-ii 
chowanej do trzech panienek od 6—10 lat. I 
Bl.wiad. udzieli P.Boge, Wodna ul. 2. I piętro.||

(4410)

Z dniem 1 października rb. 
przenoszę moją (4360)

KSIĘGARNIĄ 
w Śremie 

w Rynek 57, obok p. Uugra.

Si. Gąsiorowslii,

J. N. Piotrowski
Pozililfl,

z Bordeaux.
W skutek oddania sklepu wyprzedaję 
od dziś następujące wina z Bordeaux 
po zniżonych cenach przy zakupieniu 
przynajmniej 12 butelek: (4303)

1. Śt. Emilion po 10 sgr.
2. Chateau da’ux po 15 sgr.
3. Chateau Margaux po 17|sg.
4. Chateau la rose po 20 sgr.

A. Pfitzner.
Pierwszą przesyłkę

otrzymali
wszelkiego rodzaju

(4330)

Obwieszczenie.
Przy losowaniu dnia $ lipca rlł. pię­

cioprocentowych obligów miasta wydanych na 
urządzenie wodociągów miejskich wyszły na- 
8t?pujące numera:
Lit. A. Nr. 12. 44. 96. 297. 301. 722

„ „ „ 1080. 1269. 1332. 1363
„ „ „ 1381. 1430. 1434. po 40

tal.
Lit. B. Nr. 172. 386. 388. 419 po 

100 tal.
Posiedzicielom oznaczonych powyżej obli- 

g(w miejskich wypowiadamy takowe z nad 
udenieniem, że walutę po iszyin Sty- 
”zniu r. p. w kasie naszej Karaelaryjuej 
odebrać mogą.

Z dawniej wylosowanych obligów niezapre- 
zentowano dotąd numerów 
Lit. A. Nr. 1445. 1500. po 40 tal 

B. „ 125, 218. 327 po 100 tal
Przypominamy więc właścicielom tychże 

Powtórnie, aby walutę za obligi te poodbie- 
udi, ponieważ znajduje się ona w depozycie, 
uie przynosząc prowizyi. (3505)

Poznań, d. 3 lipca 1972.

80. 40. 20. 10'/e. 5'i,. 2%. 
przez zaliczkę poczt, albo przez, należyt. j
Handel efekt, państwow.

Max Meyer, <4393)
Berlin, Leipzigerstrasse Nr. 94. 

najp.inąjst.int.lot. pruski, załóż. 1855. |

• ii. «i.®Losy do kr.pr. loteryi
do głów, ciągn. rozsyła, za gotówkę 
(podczas ciągn.) oryginalne ’/, 85tal., '|2 
40tal., >/4 20 tal., udziałowe '¡4,18 tal., '¡8 
9 tal., '|„4'|,tal., '|3a2'|ttal. (4390)

04. C. HSaltll w Berlinie, Jerusaleinerst.it, _
e®—a®c®aae®®®®®8®®0®®®®®

Suloio
do kobiecych sukien

polecam w najmodniejszych kolorach. Pró­
by franco. (4337)

Oswald Kuleke
Sommerfeld.w

. i&JcXJU jSXl X

Na «llnsie wieczory.
Zbiór niemieckich książek z dziedziny ogólnej wiedzy 

Wypożyczalnia książek francuzka.
Wypożyczalnia książek polska. (4347)

J. Lissner.
Wiłhelmowski plac No 5.

lS|l®w Bazarze

Piekarnia Wiedeńska.

ZŁOTNiK I JUBILER,
przy Wrocławskiej ul. Nr. 9 i róg Gołębiej ul. 

Poleca swój (4309)
skład jubilerski i wy­
robów ze złota a srebra.

Przyjmuje także nowe obstalunki, jako też 
reparatairy w tych artykułach.

Szkolna ulica 11.
Z dniem pierwszego października r. b. zostanie otwartą przy ulicy Rycerskiej 3b.

Trfgfe wielka piekarnia wiedeńska,
która iirzcz cały dzień bezustamiJe ewleiejgo pieczywa w rozmaitych
i-i. ____v.r.uir.1ilrnt.-łioi^>7vnh frntnnVopłi Hnctowió hpHy.ip minnnwie.iA t. z.

lombardzie
Józefa Graetzera

E. W. CZAPIŃSKI
Księgarnia U. H. Richtera w Poznaniu

otrzymała i poleca

Pisma Kazimirza Brodzińskiego.
Wydanie zupełne poprawne i pomnożone z niewydanych rękopismów.

Tom I wyszedł z druku. Całość będzie w 6ciu lub 7 tomach. Cena dla 
prenumeratorów 1 tal. za tom. Przy odbiorze tomu 1 składa się przedpłata na 
tom 2 i tak dalćj. — Po wyjściu z druku kosztować będzie każdy tom
1 tal. 15 sa:r. Zapraszam przeto do spiesznej przedpłaty. Prenumerujący obowiązuje
się wziąść dzieło całkowite. ________ ___________ (4:24)

---------------------------------——---------

jak najlepszych i jak najdelikatniejszych gatunkach dostawić będzie, mianowicie t. z. 
karlsbadzkich rogalików, krakowskich obwarzanków, wiedeńskich bułe­
czek, sucharków, oraz chlebów najprzedniejszego wyrobu. — Zamówienia miejsco­
we i zamjejs-cowe przyjmuje biuro piekarni od 25 bm. od godziny 10—12 rano 
i od godziny 2-4 po południu. — Zapewnia się ceny umiarkowane, skorą usługę 
i dobroć towaru. (4171)

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszła 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 9 złp.:

Powieść współczesna
Józefa Narzymskiego

udzielają się najwyższe pożyczki na za­
stawy każdego rodzaju. J4268)^ 

Ód 3 października będę miał (4380)
ni«>j kantor

przy Sapieżyńskim placu No 6.

® Co tylko odebrałam: . (4319) • IZJIlOr MCllMt’U
1 Wielki wybór ®| Bióro i mieszkanie

|towarówparyKkicli|
i
§
:

w kapeluszach, czapeczkach 
kwiatach, piórach,

5

lia porę teraźniejszą, i polecam takowe po cenach 
bardzo umiarkowanych względom łaskawych mych odbiorczym

Suknie wykonuję podług najświeższych żurnali paryzkich.

JK KĄEDOLINSKA.
- I*OZIiaii we Wrześnłu.—11 Sili. |ll&C 10.

:
8I

moje będzie od Igo października r. b.
na placu Sapieżyńskim No A
róg placu Działowego w domu Renar­
da lsze piętrzo. Wchód z placu Sa- 
pieżyńskiego. (4353)

le Visenr
Radzca sprawiedliwości.

zgubionym zo-W połowie Kwietnia r. b, 
stał w Poznaniu samym, lub na poczcie idą­
cej do Miłosławia (44091

mały srebrny krzyżyk
z relikwijami. Uprasza się znalazcę, aby ta­
kowy zwrócić zechciał, za opłatą wartości 
krzyżyka.

Magnuszewicz

Jerusaleinerst.it


6

ASTMY Dominium Czeszewo
Gołłańczą wypożycza (4165)

młockarnią parową
za godzinę pracy po 10 Złp.

Zarzad.
Od 3=° października znajduje się mój skład

przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 18
vis-avis Hotelu Fra ncuzki ego.

A. Slark.
(4408)

Złotnik i Jubiler.

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznyck p. Levasseur a, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3888.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.handel wina i fabryka papierosów

przeniósł się

na Rynek pod Nr. 81 na las piętro
o czem zawiadamiając Szanowną publiczność, 
poleca się Jej łaskawym względom. (4402)

Machina parowaChemika tira Haucka
ononizowany

dorszowy tran wątrohian.
fl. po 12*1, sgr. w suchotach, cierpieniach 
skrofulicznych itd. wielokrotnie doświadczo­
ny, jest w Poznaniu do nabycia tylko u

Aptekarza nadwornego
(4266) Dra Mankiewicza. 4 zarodne 

tureckie kury
o kruczćm pierzu, z białe, 
'narostkami są na sprzed,
w Dom, Marcelino

Czemuż cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i 

krzyżu, migrenę, reumatyzm, stężałość 
członków, żganie w boku, kurcz łydkowy
leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny.
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krót­

kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia. 
Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego. (3928)

Karol Simon, weterynarz,
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki 

leczenia. — Leszno.

Nagrody.Wrocławsko-Warszawska

kolej żelazno
(Oddział pruski,)

Biuro rady nadzorczćj Wrocławsko-Warszawskiój kolei żelaznój 
(Pruski oddział) znajduje się od 1 października b. r. w

Sycowie, -w (4397) 
Berlin, dnia 28 września 1872.

Rada Nadzorcza.

1871
Drezno.

Sprzedaż baranów
w Dzięczynie przy dworsu Boja, 
nowo rozpocznie się dnia 5 pai. 
dziernika b. r. (4394)

R. Goeppner.
X z'ić^ -V ORESOEtM* kîÿ. 1 »14 rj

REUMATYZM^,
lstœj,

Nevnlgij«,

é
. Linaje. 
\ litt.

ZATWARDZENIE 
■igrenj, gorjex. 
łelbijiDicsIrj^flS 

lafleainifDk^Lyl 

i.ign.
J. Paul Liche, j

aptekarz i chemik, jT)
fabryka chemiczna, śjK

u n 33 z; axr o.
Fabrykaty:

pożywny w formie rozpuszczalnej, (Nahrnngs- 
mittel in loslicher Form), wyskok zupy Liebiga, zastępuję pokarm 
matki, wyskok pożywny dla dzieci i dorosłych. Flakonik i 300,0 12 sgr. W

Czysty wyskok słodowy, nieodrobiony i skoncentrowany, doświadczo-O 
ny w skrofułach dzieci jako surogat tranu wątrobianego, tak samo w ka- 
szlu, chrypce, w ogóle w lżejszych cierpieniach piersiowych, gardło- $ § 
wych i płucowych. Flakonik a 280,0 10 sgr. ' (560) c g

Pomadki Z wyskoku słodowego w kartonach do noszenia przy so- ł 
bie , używająca się jak wyskok słodowy, a cart. 2 i pół sgr. ¡fi R

Wyskok słodowy z żelażem, (O)O56 w łyżce stołowej) w słabości, ® 
braku krwi) rekonwalescensyi itd. Flak, a 280,0 12 sgr. ’ Wi'5

Wyskok słodowy z chininą i żelazem (0,m w łyżee stołowej) w ® 
wycieńczeniu zarazem posilająco i żywią co działając. Flak, a 280,0 12 sgr. «¿8?

Wino pepsynowe (płyn trawiący), skoncentrować t™*, O

DOZA POTRZEBNA 
DO PRZECZYSZCZENIA

\BliAZ£ S/ÇKttAOĄC S/ESPAĆ

DOZA POTRZEBNA 00 UTRZYMANIA 
\. WOLNEGO STOLCA 
' JEDZt^Mieszkam teraz przy

Berltiiskléj iii. W. 11
(4326) na pierwszém piętrze:

Ludwik Jaffé,
pod firmą |_. JAFFÉ junior.

Przjwracija
intrijmujj ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Mi- 
kolasch i Ruch era; w Krakowie w a- 
ptekach pp. Trauczyfiskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. 51. Kulak 
i u p. Franzos. (1273)

Sprzedaż baranów z pełno.
krwistego stada 
©wiec czesanko, 
wycia Itambooillet 
w dobrach Griiben w Górnym 
Szlązku (deutschęs Heerdebuch tom 
3, strona 124) rozpocznie się z dniem
I października^
P/li iwii'!.- młod7 jeszcze, mogąc;

stawić ka.np.vi 1000 tal

z czerwonych pomarańcz 
maltańskich (4389)

przygotowany przez p. DEJARDlN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas u pałów le tnich, na ha­
lach, wieczorach i w teatrach,

Dostać można w Poznaniu w cukierni P. 
S. Sobeskiego i w magazynie korzennym 
P. T.. Luzińskiego. ______________

Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.
M "iS Naturalny jodo-żelazisty Tran przygoto-

•? ¿S 8 js * 5gj H 28 wany przez Dra Delattre potwierdzony 
*-//'•<* " 7*—Zj przez paryzką akademią medyczną. Gho-
•zekładają go nad zwyczajny Tran Rybi, z powodu przyjemnego i delika- 
smaku. Drugi złoty, medal na wys‘awie. W Paryżu w aptece Pana Naudi- 
•ue de Jony, 7. — Skład główny na Poznań w aptece Pana Dra Mankie- 

(262)

Bez medycyny

Leona Pilaskiego
w Berlinie

Eządzca gospodarczy,
poszukuje miejsca od 1 października lub za 
raz. Bliższa wiadomość w Exp. Dzienniki 
pod lit. J.K. _______ (4276)_______

O om: Włosciejewfei
pod Książem poszukuje (4341)

Ogroduwczyka,
który już w ogrodach pracował 
Osobiste przedstawienie konieczne

znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (4391)
I>ez laiedycyiiy.
Po szczegółowem opisai u cho­

roby bliższe informacye li ownie 
przez
Dyr.J.R.Fickert, Berlin.

Wall-Strasse Nr. 23.

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciaio z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych 
liszajach, wyrzutach syfllistycznycb, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, 
chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i 51rozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. i Trauczyńskiego i Redyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

W Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervais. [43871

Behrenstrasse Nr. £5€>
pośredniczy pod warunkami bardzo przystępnemi w intere­
sach giełdowych, jako to: w kupnie i sprzedaży walorów 
i ziemiopłodów, tak za gotówkę jako i na termin. Szczegó­
łów udziela na żądanie listownie. (3536) Bez medycyny. żonaty, doświadczony w, 

UUI11K, wszystkich gałęziach za 
wodu swego, mogący uzdolnienie swoje po 
przeć najlepszemi świadectwami, poszukuj 
od Nowego Roku miejsca. Łaskawe ofert; 
uprasza się pod lit. I*. W. poste restanti 
Wągrowiec. ________(4395)

W handlu i restauracji L. Kurna 
tónskiego i S,i. może znaleść od 
Października r. b. miejsce

huciftcik (4383)
za stósownem wynagrodzeniem za naukę. 

Donoszę Szanownej Publiczności, że mam
ekonomów, pis opasy, kucharzy 
ogrodowych, służących, gospo- 
dynie, panny służące, kucharki
itd. Jezuicka Ul. Nr. 8.

(4406) Maciejewska.

choroby skórne i nerwowe 
-Ł 1 CIO We (mokrzenie w łóż­
ko, chorobę miodową, epilepsyą, boleści mle­
cza, impotencyą,) leczy także listownie grun­
townie i prędko lekarz specyalny dr. med. 
Cronfeld, w B e-r 1 i n i e, Carlstrasse 22. 

(3508)

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO
IWjl’4©hilh’Pilili SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE.

“i ~l i 1 A /¿i k 11 ■&» fl Ilii»1 Samo dostateczne do uleczenia bez uży-
ci a żadnych innych środków. Znajduje

się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, ł*ił IlllÓł, 
Boulevard 5Iagenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2697)

Narodowe Towarzystwo zabezpieczenia 
bydła w Cassel.

PetroleumOddawszy patiu Wilhelmowi Wclil w Gdańsku poddyrekcyą naszrgo To­
warzystwa na prowineye Poznańską i Prusy zachodnie, donosimy o tern do publicznej 
wiadomości.

Cassel, dnia 1 października 1872.

nowa klyzopompa udoskonalona o ciągłym wytrysku.
| h Kt R 11 b¥ IH BO ra S Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez spręży-
I B la H **1 PJ nv. nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w
matem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena dostępua. W Paryżu u wynalazcy 
p. Naudinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu w aptecep. Dra Mankiewicza. (263)

w orgl. skrzynkach z 2 blaszankami, w be­
czkach około 250 fnt. i pojedynczo poleca

J. N. Leitgeber
Odwołując się na powyższe ogłoszenie, polecam reprezentowane przezemnie

Narodowe Towarzystwo zabezpieczenia bydła
wszystkim panom agronomom do zabezpieczenia zwierząt jako to: koni, bydła ro­
gatego, świń i owiec przeciw wszystkim stratom włącznie wynikłym przez 
zarazę i nieszczęście. Szkody płacone będą w całości i poskonstatowaniu jak 
najakuratnićj i rzetelniej regulowane.

Wszelkiej żądanej informacyi udzielamy jak najchętniej, i we, wszystkich do­
tąd nieobsadzonych miejscowościach Poznańskiego i Prus 
zachodnich osadzi się agentów.

Gdańsk , dnia 1 października 1872.

Dobi ze urządzoną, doskonałą (43:6)

lokomobilę i mlocarnią
wypożycza się na dłuższy czas młócki za pośrednictwem

Friedlfindera komis, sklndn machin
WROCŁAW, Salvatorplatz 3 i 4, I. piętro.

Angiels. nożyce Teatr Polski w Poznaniu.
W Teatrze miejskim.

W środę dnia 2 października.

PROLOG.
CUMOZIEMCIYZNA.

Komedya w 3 aktach Aleks, hr. FredrJ
Początek o gód.

do strzyżenia bydła
które każdy sobie sam może ostrzyć, jakoteż 
noży do takowych poleca po bardzo tanich 
cenach. (4399)

Poddyrekcyą
Wilhelm Wehl.

V .11 eifes, ul, Wrocławs. 2.
Nożyce do strzyży bydła da­

wniejszej konstrukcyi także się tam ostrzą,

Murs papierów na gie-łdzśe.
Berlin, dnia 28 września 1872.

Stowarzysz, dyskont, j 4
Hamburgs, bankhandl.ió 
Gotajski bank kredyt.'4 
Hanowerski bank 4 
Heski bank 4
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 5 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank 5 
Ostdeutsche Produk.B. 4 
Pomors. baak. ryc. 4 
Poznans, bank prowine. 4 
Pruski bank akcyjny¡5 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowine. stów, dyskont. 4 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Akc. szląsk. kred.b.n gr. 
Szczecin" bank stowarz.

Austr. losy z 1858
dito losy z 18Ó4 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito r.owe 
Pols. listy Jia - idacyin. 
Ameryk, nożi.cz. i.->82 

dito "i 183, 
dito

Ros. list. zast..'na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żal; 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, tureekaz r.1865 

dito zr.1869

A k wizgrań.-mastrych. 
erlińsko-zgorzelicka 
dito z pierwsz. pań

Berl.-poczdam.-magdb. 
i -erlińsko-szczecińska 
i zeska kolej zachodn. 
Balls.-żóraw.-gubeńsk.

dito z pierwsz. pań 
Fol. po prawr. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
?c. archijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań. 
D inoszląz.-march.
:-. ómoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
W sc hudniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

N.,(l reńska 
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
$ tarogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
P.izesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Ai atr.-frunę, kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 

dito kolój Rudolfa 
dito kolój połudn. 

W ęg iersko-galicyjska 
W: rszawsko-bydgosk. 
<• arszawsko-wiedeńsk. 
El-.biety kolój zachód. 
W - oclawsko-warszaws.

Krajowe obligacye pierwotne.

kwisgr.-mastr. 1 emis.l4’AI 
dito II emis. 5
dito III emis. 5

erlińsko-zgorzelicka 5 
erl.-poczd.-magdeb. 
lit. A i B. 4
lit. C. 4
lit. D. 5
oloń. - mind. I emis. 4’/,

dito II dito 5
dito II dito 4
dito III dito 4
dito III dito 4%
dito IV dito 5
dito V dito 4

archijsko-poznańska 4 
agdeb-haibersztacka 4’/, 

dito z r. 1865 4’/,
dito z r. 1870 5

órnoszlązka litera A. 4
dito litera B. 3'/»
dito litera C. 4
dito litera D. 4
dito litera E. 37,
dito litera F. 47a
dito litera G. 47,
ditt ¡litera H. 47,

órnośl. brzegs..-niska 47, 
dito koźlo-bogumiń. 4 

dito III emisya [47, 
dito IV emisya ¡47,
dito IV emisya [5

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskom 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatm 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

Moneta w złooie, srebrze i papierach
Fryderyksdory j 113’l3 pł.
Korony złote I 9. 7l|, ph ,.
Napoleonsdory I 5. 103/« pi- izi
Imperyały 5. 16' „ ph
Dolary 1. ll5/s PŁ
Złoto w sztab.funt celn. 464'/, żąd.
Srebra funt celny 29. 20 pl.
Zagranicz. noty bank. 995 6 pł.
Austryack. noty bank. 9F7S pł-
Rosyjskie noty bank. 82lle ph
Francuskie aoty bank. 797« ph

y Poznaniu.

^ETDÉPUfíATIVES^ 
J55B4 Sébastopol'

HUILE I
dèFOIEdê*

BOYVE AUL ATFECTEUR

HYDROCLYSE

1869
Amsterdam,

1869 1869 1871
Pilzno. Wittenberg. | Eger.

Akcye^ zakładów kolei żelaznych.
4 457, pł-
4 1O4’|, pł.

.5 107 pł. ,
4 1577, ph
4 186 pł.
5 1117, ph
4 ¡667, pł-

. 5 86 pł.
'5 129% pł.
.5 128!/, pł.
4 58 pł.

82’/e pł.
4 94'| ph
3% 2183|, pł.
31', 196 pł.

4 45’|, pł.
5 69'|, pł.
4 172-3- pł.
5 172’-, pł.
4 — pł-
47, 991, pł.
5 74’, pł.
5 40’/, pł.
5 107',-’, pł.
5 2007,-1997,-200'i,
5 1307,-297,-30', p.
5 817, p .
5 127l,-’,-’;-’,nł.
5 ~ Pł-
4 — pł.
5 89), pl.
5 114’|, pł.
5 74 pł.

Górńoszl. starog.-pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn.
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
47,
47,
5
5
5

89 pł.
99 pł.
99 pł.
100' » pł.
100 pł.
101 żąd.

Zagraniczne cbligecye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 937, pł.
Central Pacific. 6 85'!, pł.
Allabama i Cattanooga 8 567, pł.
Chicago-Southwestern 7 90 pł.

dito małe 5 — pł.
Charkow-kremencz. 5 93% pł.
Gal. kolej Karola Lud w. 5 93'|, pł.

dito II emisya 5 89’, pj.
dito III emisya 5 87’l, żąd.

Jelecko-orelska 5 935|8 pł.
Jelecko-woroueżka 5 91', pł.
Kozłowsk.- woroneżka 5 94’/, pl.
Knrsko-Charkowska 5 89 pł.
Kursko-Kijowska 5 93’» pł.

dito mała 5 94’/, pł.
Lwowsko-czerniejows. 5 71 pł.

dito II emisya 5 83 pł.
dito III emisya O 73 pł.

Moskiews.-riażańska Ö 96'1, pł.
Moskiews.-smoleńska 5 937, pl.
Austr.-franc. kolej 3 286 pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 7278 ph
Riażańsko-kozłowska 5 94'j, pł.
Szujsko-iwanowska 5 937, pł.

dito mał. 5 — żąd.
Warszawa, -wied. II em. 5 94«', pł. i żąd.

dito małe 5 94 pł.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ. 5 1 100’e pł.
Dobrow. poż. państw. 47, — Ph
Pożyczkapańst. zr.1859 0 — Ph
Obligi długu państwa 37, 89'!, pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 1227, pł.
Listy zas. wsch. prus. 37, 84 pł. /

dito 4 93' , pł.
dito 47, 99 ph
dito 5 1007s ph

Pomorskie listy zastaw. 37, 82‘, pł. /
dito 4 901/, p}. / ¡
dito 47, 98'), Ph

Poznańskie (nowe) 4 90’/e pł.
Szląskie 37, 83 pł.

dito lit. A. 4 - pł.
dito nowe 4 — pł.

Zachodnio-pruslcie 37, 80’, pł.
dito 4 99’/« pł.
dito 47, 98', pł.
dito II serya 5 102 pł.
dito ditoi 4 89’ « ph

Listy rent, pomorskie 4 957» pł.
dito poznańskie 4 93'j, pł.
dito pruskie 4 92 pł.
dito szląskie 4 94 żąd.

Zagraniczne papiery.

Akcye bankowe i banków kredytowych,

no%25c5%25bci.cz

	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\10\224\0335.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\10\224\0336.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\10\224\0337.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\10\224\0338.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\10\224\0339.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\10\224\0340.tif‎

